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i Kolektywnej Ekspozycji NRD na XXX

Pomiędzy uczestników konkursu, którzy nadeślą trafne 
rozwiązanie rozlosowane zostaną:
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© 
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nowoczesny aparat dziewiarski
zeissowski aparat fotograficzny „Werra III’
radioodbiornik „Super-Bernau” 
elektryczna suszarka do włosów 
ścienny zegar długochodzący 
ponad 20 dalszych cennych nagród m. in. barometry, 
budziki, komplet}' kreślarskie i do pisania, prochowiec 
i płaszcz męski, komplety bielizny damskiej i ażurowe 
bluzki trykotażowe.

WARUNKI KONKURSU

WIELKOPOLSKI
Rok XVII 
Wydanie A

Poznań 
czwartek, 15 czerwca 1961

Cena 50 gr
Nr 140 (5401)

Pokojowe propozycje NRD
Apel do narodów o rozwiązanie sprawy Niemiec

W środę odbyło się wspólne posiedzenie Biura Polityczne­
go KC SED, Rady Państwa NRD, Rady Ministrów NRD oraz 
Ogólnokrajowej Rady Frontu Narodowego Niemiec Dcmokra 
tycznych. Pierwszy sekretarz KC SED, Walter Llbricht zło­
żył oświadczenie w sprawie propozycji zawartych w memo­
randum rządu radzieckiego, dotyczącym traktatu pokojowe­
go z Niemcami i uregulowania problemu zachodniego.

Jak wynika z analizy pierwszych dni targowych start 
XXX MTP był nader pomyślny i owocny w

umowy eksportowe podpisane przez nasze centrale 
siębiorstwa handlu zagranicznego.

poważne 
i przed-

Aby uczestniczyć w losowaniu, 
Wystarczy zakreślić trafnie na spe 
Cjalnych kuponach odpowiedzi na 
Łf pytań. Kupony ,konkursowe za­
mieszcza „Głos” w dniach: 15, 16, 
17, 18 czerwca br. Komplet czterech 
Wypełnionych kuponów przesłać 
hależy w zamkniętej kopercie pod 
adresem: Redakcja „Głosu Wiel­
kopolskiego” Poznań, Grunwaldz­
ka 19 z dopiskiem „Konkurs Gło­
su i ekspozycji NRD”, lub wrzucić 
do specjalnych skrzynek ustawio­
nych w dniach 17 i 18 czerwca u 
wejścia do ekspozycji NRD na 
KXX MTP. Ostateczny termin nad 
fiyłania pocztą: poniedziałek, 19 
czerwca 1961 r. (ważna data stem­
pla pocztowego) Skrzynki przed 
pawilonem NRD wystawione będą 
jeszcze w poniedziałek, 19 bm. do 
godz. 19-tej.

Losowanie trafnych odpowiedzi 
bdbędzie się przed kamerami Te­
lewizji Poznańskiej w środę, 21

bm. o godz. 17.40. Lista zwycięz­
ców zostanie ogłoszona również 
na łamach „Głosu Wielkopolskie­
go” w dniach 22 1 23 bm.

Nagrody będzie można odbierać 
w Redakcji „Głosu Wielkopolskie­
go”.

By zachęcić do uczestnictwa w 
naszym Konkursie również tych 
czytelników, którzy nie będą mo­
gli zwiedzić XXX Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich, lub już 
je zwiedzili, zawiadamiamy, iż po­
mocą przy trafnym rozwiązywaniu 
pytań konkursowych będzie do­
kładna lektura naszego dziennika.

A oto pierwszy kupon zawierający 
5 pierwszych pytań, na które na­
leży odpowiedzieć zakreślając krzy 
żykiem (w miarę możności czer­
woną kredką) właściwe pole za­
mieszczone w ramkach obok pytań 
1—4 oraz odpowiedni pawilon na 
fragmencie planu terenów MTP.

Oto tylko kilka z nich: eks­
port maszyn górniczych i sprzę 
tu ratunkowego do CSRS w 
wysokości 7 min. zł dew., pod 
szewki jedwabnej do Finlan­
dii za 3 min. zł dew., znaczne 
ilości papierówki bukowej do 
NRF, 500 ton parafiny do An­
glii, elektrody węglowe do 
Szwecji, cukierki do NRF. Naj 
więcej sprzedano dotychczas 
polskich wyrobów do Anglii, 
Finlandii i NRF. W obrotach 
z krajami socjalistycznymi naj 
większe transakcje podpisaliś­
my z ZSRR (40 proc, umów) 
i CSRS (20 proc, umów z za­
przyjaźnionymi państwami).

Wczoraj przybył do Poznania 
wiceprzewodniczący Rady Pań-

stwa, wybitny uczony 1 ekonoml-
sta polski prof. dr Oskar Lange. 
Warto też odnotować przyjazd li­
cznych dziennikarzy zagranicz­
nych. Do dnia dzisiejszego zareje 
strowano ich 79.
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Chcesz poznać kulisy 
przygotowań Hitlera do
napaści na Związek 
dziecki, czytaj

Ra

„F«ll Fritz"
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Dziękujemy za wypełnienie kuponu czerwoną kredką. Jutro na- 
stępny kupon z kolejnymi 5 pytaniami.

Jutro na łamach
Głosu”

36 min. zł (lew, w roku 1959 wobec 
ponad 43 min zł dęw. w roku u- 
biegłym — taki jest wzrost wza­
jemnych obrotów handlowych mię 
dy Polską i Grecją. Wymiana ta 
ma wielkie szanse wzrostu. Jak 
oświadczył dyrektor tamtejszej eks 
pozycji, a zarazem wiceprezes Iz­
by Handlu i Przemyślu w Ate­
nach — p. Dimitrios Sotiropulos, 
Grecja nie prowadzi dyskrymina­
cji w stosunkach handlowych, z 
drugiej zaś strony Polska ma szyb 
ko rozwijający się przemysł. Obie 
strony mają zatem dogodne wa­
runki wymiany.

Nasi goście zainteresowani są 
Importem mięsa, papieru, drewna, 
cukru, a także wyposażenia dla 
rolnictwa, które ma w Grecji oprą 
cowany pięcioletni program roz­
woju. W zamian za te towary, go­
towi są dostarczać prócz tradycyj­
nego eksportu: wrełnę, jedwabie, 
materiały tekstylne, żyletki, wód­
ki a także piryty, i rudy cynku.

Uczestnicy posiedzenia zaapro­
bowali jednomyślnie oświadczenie 
KC SED, Rady Państwa, Rady Mi 
nistrów i Rady Frontu Narodowe­
go. Uczestnicy posiedzenia wyrazi 
li podziękowanie przewodniczące­
mu Rady Ministrów ZSRR N. S. 
Chruszczowowi za jego wielką ini 
cjatywę w walce o zapewnienie 
pokoju.

NRD uważa zawarcie traktatu 
pokojowego z obu państwami nie 
mieckimi i unormowanie sytuacji 
w zachodnim Berlinie za proble­
my, które muszą być rozwiązane 
w pierwszej kolejności. Odwetowa 
polityka wojenna zachódnioniemie 
ckiej Republiki Federalnej zagra­
ża w coraz większym stopniu i - 
kojowi Europy i świata. Pod do­
wództwem generałów hitlerow­
skich, którzy winni są licznych 
zbrodni wojennych, w coraz szyb 
szym tempie rozbudowywane są 
bońskie siły zbrojne.

Zawarcie traktatu pokojowego z 
obu państwami niemieckimi leży 
w interesie wszystkich narodów, 
które nie chcą, by wisiała nad ni 
mi stale groźba zachodnioniemie- 
ckiej polityki odwetu.

Uczestnicy posiedzenia zwraca­
ją się do rządów ZSRR i USA oraz 
do wszystkich państw zaintereso­
wanych w pokojowym rozwiąza­
niu problemu Niemiec — a zwłasz 
cza do Polski, Czechosłowacji, 
Wielkiej Brytanii Francji, z pro 
pozycją przygotowania natych­
miast konferencji pokojowej w 
sprawie traktatu pokojowego z 
obu państwami niemieckimi.

KC SED, Rada Państwa, Rada 
Ministrów i Ogólnokrajowa Rada 
Frontu Narodowego wyrażają cał­
kowitą gotowość do przeprowadzę 
nia rokowań z przedstawicielami 
Niemieckiej Republiki Federalnej 
w sprawach związanych z.pokojo­
wym uregulowaniem problemu 
Niemiec i ze zjednoczeniem.

PAP

IN Z

Ile 
na

Imię i nazwisko 
razy wystawiała już 

MTP powitała w 1949 r.
Niemiecka Republika De­
mokratyczna?

W którym roku podpisano 
w Zgorzelcu układ pomię­
dzy NRD a PRL o granicy 
pokoju na Odrze i Nysie?

Do przeprowadzenia ja­
kich działań matematycz­
nych używana jest elek­
tronowa maszyna do licze­
nia „Robotron R12”: 
a) dodawanie: b odejmo­

wanie; c) mnożenie?

Jak nazywa się włókno 
sztuczne, z którego wyra­
biana jest damska bieli­
zna produkowana w NRD: 
a) perlon, b) dederon, c) 

nylon?

V. W którym pawilonie mie­
ści się ekspozycja NRD na 

XXX MTP?
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1949 1950 1959

N. S. Chruszczów 
w moskiewskiej telewizji

15 bm. przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR wystąpi 
przed kamerą telewizyjną w 
Moskwie. W kołach dziennikar 
skich i dyplomatycznych ocze 
kuje się. iż premier Chrusz­
czów złoży w swym przemó­
wieniu relację ze spotkania 
z prezydentem Kennedy’m o- 
raz poruszy aktualne proble­
my międzynarodowe.

Przemówienie telewizyjne 
Chruszczowa rozpocznie się o 
godz. 19 czasu warszawskiego.

Telewizja warszawska trans 
mitować będzie prawdopodob 
nie przemówienie premiera 
Związku Radzieckiego Nikity 
Chruszczowa wygłoszone w 
studio moskiewskim. (PAP)

Zjazd ZNP
14 bm, zakończyło w Warszawie 

obrady Prezydium Zarządu Głów­
nego Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego poświęcone najbliższym za­
daniom oraz aktualnym probie­
rniom pracy związku. W II dniu 
omówiono m. in. program przygo­
towań do Międzynarodowego Dnia 
Karty Nauczyciela obchodzonego 
w listopadzie oraz sprawy dotyczą 
ce zacieśnienia współpracy ZNP z 
posłami i radnymi nauczycie­
lami. Prezydium uchwaliło plan 
inwestycji na lata 1961—65. W okre 
sie tym zostanie wybudowanych 
dzięki subwencjom państwowym i 
funduszom ze składek członkow­
skich 5 sanatoriów dla nauczycie­
li oraz 5 ośrodków wczasowych. 
Powstanie również ponad 20 po­
wiatowych Domów Kultury Nau­
czyciela.

Szwedzki minister
Na zaproszenie ministra handlu 

z.-granicznego Witolda Trąmpczyń 
skiego przybył do Warszawy mini-
ster handlu Szwecji GunnarWładza - bliżej mas!

UUe wtorek odbyło się Plenum Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu, 

poświęcone ocenie kampanii wyborczej do 
Sejmu i Rad Narodowych, która była jak­
by wielką rozmową społeczeństwa z partią 
i władzami państwowymi.

Ta powszechna rozmowa była niezwykle 
rzeczowa, konkretna i nacechowana dużym 
poczuciem odpowiedzialności za dalszy roz­
wój województwa i poprawę warunków lu­
dzi pracy. Wyborcy oceniali nasze dotych­
czasowe osiągnięcia, krytykowali braki 
utrudniające im codzienne życic; wskazy­
wali na dysproporcję w nakładach inwe­
stycyjnych pomiędzy poszczególnymi miej­
scowościami itp.

Efekty tej rozmowy są już w wielu okrę­
gach wyborczych widoczne. Większość ze 
zgłoszonych w województwie spraw załat­
wiono w bardzo krótkim czasie i to — jak

szego szczebla do wyższego z prośbą o wy­
asygnowanie na ten cel tlodatkowych środ­
ków, chociaż zasoby są bardzo ograniczone. 
Wiele z tych prac można przecież wykonać 
z posiadanymi miejscowymi rezerwami przy 
udziale czynów społecznych mieszkańców.

Na poprawę warunków bytu mieszkań­
ców wsi wpłynąć może także prawidłowe 
wykorzystanie funduszów gromadzkich. W 
1960 r. w naszym województwie wynosiły
one około 70 min. zł, jednakże 
w pełni wykorzystane.

W terenie tkwi więc jeszcze 
liwości, których wykorzystanie

nie zostały

sporo moz 
może przy

bez nadzwyczajnych śród-
ków inwestycyjnych, czy zabiegów o uzy­
skanie do tego celu jakichś specjalnych 
uprawnień. Dowodzi to. że społeczeństwo 
ma jeszcze sporo różnych kłopotów i trud­
ności, niejednokrotnie nie znanych odpo- 
wiedrim instancjom, lub nie usuwanych na 
skutek bezduszności, czy lenistwa ludzi do 
tego powołanych.

Są jednak i postulaty dotąd niezrealizo­
wane. Mieszkańcy domagali się często uru- 
chomienia świetlic i innych obiektów kultu­
ralnych i komunalnych, naprawy ulic mo­
stów itp- Wnioski w takich sprawach zo­
stały najczęściej skierowane przez rady niż-

nieść korzyści zarówno państwu, jak i spo­
łeczeństwu. Oczywiście występują tam tak­
że problemy z braku środków niełatwe do 
rozwiązania.

yniki z kampanii wskazują, że należy
’ ’ tak zacieśnić więź społeczeństwa 

z radnymi i członkami prezydiów, aby kon­
takty zadzierzgnięte z mieszkańcami były 
dalej utrzymane i umożliwiały eliminowa­
nie różnych nieprawidłowości. Pewne kroki 
dla zacieśnienia tej więzi już poczyniono. 
Wskazuje na to chociażby żywsza działal­
ność komitetów FJN, program pracy Woje­
wódzkiego Zespołu Poselskiego, ustalenie 
dyżurów radnych w zakładach itp.

Jak wynikało z Plenum KW PZPR, ta 
przedwyborcza rozmowa ze społeczeństwem 
będzie kontynuowana, a wynikające z niej 
wnioski uwzględniane w programie dzia­
łania wojewódzkiej organizacji partyjnej 
w Wielkopolsce.

:
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Lange. Towarzyszy mu I sekre­
tarz w ministerstwie handlu — 
Hans Hakansson. W czasie pobytu 
w naszym kraju minister Lange 
zwiedzi ośrodki przemysłowe i 
kulturalne oraz weźmie udział w 
„dniu szwedzkim” na XXX Ą1TP.

Wizyta okrętów
W dniach 16—19 bm. w Gdyni 

bawić będzie z wizytą kurtuazyj­
ną zespół okrętów królewskiej 
szwedzkiej marynarki wojennej
pod dowództwem kmdr. 
Norinder. W skład zespołu 
niszczyciel „Oeland”, dwie 
i 4 trałowce.

Trygge 
wejdą: 
fregaty

20 bm.
II sesja WRN

Jak zwykle w sali Garnizonowe 
go Klubu Oficerskiego, przy ul. 
Niezłomnych w Poznaniu, obrado 
wać będzie Wojewódzka Rada Na 
rodowa. Termin sesji wyznaczono 
na 2(1 czerwca godzina 10. Porzą­
dek obrad przewiduje m. in. u- 
chwalenie regulaminu obrad WRN 
a także planu pracy Rady na rok 
bieżący i I kwartał roku przyszłe­
go, sprawozdanie z wykonania pla 
nu gospodarczego i budżetu woje­
wództwa za rok 1960 oraz przyję­
cie uchwały w sprawie upoważ­
nienia Prezydium WRN do dokony 
wania przeniesień kredytów w ło 
nie budżetu.

Z pośrod innych punktów obrad 
wymienić należy rozwiązanie ko­
misji wyborczych, działających w 
okresie wyborów do Sejmu i rad 
narodowych oraz uzupełnienie 

(Składów komisji WRN. (pi)
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„Za naszą i waszą 
wolncść...“
14 bm. — w Ministerstwie 

Żeglugi w Warszawie odbyła 
się uroczystość przekazania 
nam przez Brytyjczyków „Roli 
of honour” — listy honorowej 
poległych w czasie ostatniej 
wojny marynarzy alianckich 
służących na. statkach handlo­
wych i rybackich pływających 
pod banderą brytyjską. Do­
kument ten upamiętnia wal­
ki, jakie w latach ub. wojny 
marynarze polscy i brytyjscy 
toczyli razem przeciwko współ 
nemu wrogowi — hitlerowskie 
mu faszyzmowi. (PAP)

Aleksander Zasiadko 
zwiedza Kraków

Do Krakowa przybył wczo­
raj bawiący w Polsce zastęp­
ca przewodniczącego Rady Mi 
nistrów ZSRR, przewodniczący 
Państwowej Rady Gospodar­
czej Aleksander Zasiadko. Go 
ściowi towarzyszą: Zemaitis i 
Franciszek Kaim.

Wprost z lotniska gość ra­
dziecki udał się do Huty im. 
Lenina, natomiast w godzinach 
popołudniowych spotkał się z 
przedstawicielami miejskich i 
wojewódzkich władz partyj­
nych i państwowych oraz re­
prezentantami krakowskiego 
środowiska naukowego i tech 
nicznego. (PAP)

Wizyta Furcewej 
w Londynie

Przebywająca obecnie w Londy 
nic na zaproszenie rządu brytyj­
skiego J. Furcewa, minister kul 
tury ZSRR, odbyła -w środę roz 
mowę z zastępcą ministra spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanii 
Heathem, poprzednio zaś z mini­
strem Godberem.

Heath wydał w środę śniadanie 
na cześć gościa z ZSRR, na które 
zostali zaproszeni przedstawiciele 
świata kulturalnego i artystycz­
nego Londynu. Przyjęcie odbyło 
się w atmosferze przyjaznej i nie 
wymuszonej. Heath i Furcewa wy 
głosili przemówienia.

W godzinach popołudniowych 
minister Furcewa złożyła wieniec 
na grobie Karola Marksa na cmen 
tarzu Highgate. (PAP)

Z ostatniej chwili

Rozmowy na temat 
rokowań rozbrojeniowych

Szef delegacji radzieckiej 
przy ONZ, wiceminister V*. 
Zorin podał do wiadomości, 
że w przyszłym tygodniu uda- 
je się do Waszyngtonu, aby 
wziąć udział we wstępnej wy 
mianie poglądów z przedsta­
wicielami rządu USA na te­
mat przygotowań do rokowań 
rozbrojeniowych.

Oświadczenie to Zorin zło- 
Zył w środę podczas przyję­
cia wydanego przez stowarzy 
szeuie korespondentów akre­
dytowanych przy ONZ. (PAD

Zmowa dla ratowania
Adolfa Eichmanna

Tdźmy teraz śladami Amerykanów w 
A sprawie Eichmanna. Wywiadowcza 

służba USA z łatwością ustaliła, gdzie 
przebywa jego żona (Linz-Austria) i na­
wet ją przesłuchiwała. Lecz ten wywiad, 
który chętnie chlubi się sprężystością i 
przenikliwością działania, tym razem nie 
zauważył, że Eichmann nawiązał kore­
spondencję z rodziną, która następnie 
wyjechała do Argentyny i, że ów prze­
stępca wojenny od pewnego czasu stale 
przebywa w tym kraju. Znamienny jest 
również inny zbieg okoliczności. Jak tyl­
ko Amerykanie odnaleźli miejsce pobytu 
jego żony, Eichrriann szybko zaczął pi­
sywać do rodziny. Stąd prosty wniosek, 
że wywiad amerykański, który trzykrot­
nie miał w ręku Eichmanna, oddał, mu 
dobrą przysługę, odszukując żonę.

AHan Dulles
W USA mówi się, że niektóre amery­

kańskie urzędy, a wśród nich Centralne 
Biuro Wywiadowcze, na którego czele 
stoi Allan Dulles zainteresowane są lo­
sami tego zbrodniarza wojennego i chcą 
go ratować. Lecz czy tylko jego? Może­
my wskazać na fakt, że władze amery­
kańskie, o ile nam wiadomo, nie dopusz­
czają przedstawicieli niektórych krajów, 
jak np. Czechosłowacji, do Centralnego 
Archiwum w zachodnim Berlinie, w któ­

Podżegacze wojenni nie śpią
w USA na pokojowe memorandum ZSRR

A merykańskie koła zimnowojenne od paru dni występują 
energicznie przeciwko tezom i propozycjom zawartym 

w memorandum ZSRR w sprawie przerwania prób z bro­
nią jądrową' i rozbrojenia.

Zwolennikom zimnej wojny 
w USA najbardziej nie spo­
dobała się propozycja, aby wo 
hec trudności, jakie napotkano 
w trakcie dotychczasowych ro 
kowań o zakazie eksperymen­
tów nuklearnych, zacząć od 
głównego zagadnienia — od 
-•prawy powszechnego i całko­
witego rozbrojenia. Występu­
jąc przeciwko tej sugestii ra 
famach prasy amerykańskiej 
nie przytaczają oni jednak żad 
nych rzeczowych kontrargu-

Niemieckie czołgi 
w Wielkiej Brytanii

Pierwsze zachodnioniemieckie od 
działy wojsk pancernych, wypo­
sażone w czołgi produkcji amery­
kańskiej typu „M-47” i „M-48” ma 
ją się udać w drugiej połowie 
września do południowej Walii, 
gdzie będą stacjonowały i prze­
prowadzały manewry. (PAP)

Układ radziecko-ghański
Agencja TASS donosi z Akry, że 

w środę nastąpiło tu podpisanie 
radziecko-ghańskiego układu o po 
mocy technicznej. Układ przewi­
duje zbudowanie w Ghanie 13 
przedsiębiorstw przemysłu rybne­
go. W najbliższym czasie przybędą 
do Ghany specjaliści radzieccy, 
którzy te przedsiębiorstwa zapro­
jektują. (PAP)

Hltfarla — Perlaka.
W gmachu Urzędu Rady Mini­
strów odbyło się uroczyste pod­
pisanie wspólnego komunikatu o 
wizycie Nigeryjskiej Delegacji 
Rzędowej w Poisce. Komunikat 
podpisali ze strony polskiej wice­
prezes Rady Ministrów E. Szyr, 
ze strony nigeryjskiej — prze­
wodniczący Delegacji minister 
finansów Federalnego Rządu Ni­

gerii p. F. S. Okotie-Eboh.
CAF — fot. Matuszewski 

rym znajdują się dokumenty, kompro­
mitujące działaczy hitlerowskich.

Trudno nie ulec wrażeniu, że wszystko to 
stanowi część tej ogromnej pajęczyny, którą 
zaczął snuć Allan Dulles, obecny kierownik 
Centralnego Biura Wywiadowczego już w cza 
sie II wojny światowej. Na tle działalności 
Dullesa w czasie wojny i po jej zakończeniu 
przybiera szczególnych barw sprawa Eichman 
na.

Wojenne pertraktacje
W czasie największego rozpętania dzia 

łań wojennych, gdy wysiłki koalicji 
zmierzały do rozbicia hord hitlerowskich, 
Allan Dulles prowadził tajne rozmowy 
z wysłannikiem Hitlera ks. Hohenlohe. 
Dulles chciał powstrzymać katastrofę 
faszystowskiej machiny wojennej i nie­
dwuznacznie okazywał sympatię dla ru­
chu hitlerowskiego. Jakież wspaniałe 
perspektywy dla Niemców po wojnie 
rozwijał w rozMowach z ks. Hohenlohe.

Jeżeli weźmiemy to pod uwagę, będzie mo­
żna zrozumieć podejrzaną pobłażliwość ame­
rykańskiego wywiadu dla Eichmanna. Tym 
bardziej, że po kapitulacji Niemiec wszyscy 
wybitniejsi hitlerowcy, a szczególnie współ­
pracownicy SS i gestapo, bez względu na sta­
nowisko. jakie zajmowali i znaleźli się po le­
wym brzegu Laby, przeszli przez ręce wywia 
du i kontrwywiadu.

„Są pewne dane, że Allan Dulles osobiście 
interesował się sprawą Eichmanna i nie chciał 
dopuścić do jego aresztowania i rozprawy są­

mentów. Gazety amerykań­
skie, jak np. „New York Ti­
mes” w korespondencji Fin- 
neya z Waszyngtonu, oświad­
czają po prostu, iż rząd USA 
„nie może zgodzić się na to, 
aby sprawę zakazu prób ją­
drowych połączyć z rokowa­
niami rozbrojeniowymi”.

Zwraca uwagę to, że „New 
York Times”, „New York He­
rald Tribune“, „New York 
World Telegram and Sun” za­
mieściły artykuły i korespon 
dencje stwierdzające, że Stany 
Zjednoczone przygotowują się 
do wznowienia prób jądro­
wych. „New York Herald Tri- 
bune” podała, iż rząd Kenne­
dyego szykuje „Białą Księgę”, 
aby „przygotować grunt pod 
przerwanie przez USA trwa­
jącego już 31 miesięcy niekon­
trolowanego moratorium na 
próby jądrowe i oswoić opinię 
publiczną z myślą o ewentu­
alnym wznowieniu eksplozji 
podziemnych”.

„New York Times” informuje, 
że niektórzy członkowie Kongre­
su USA „wzmagają nacisk na rząd 
domagając się albo przerwania ro 
kowań atomowych w Genewie, al­
bo wznowienia prób jądrowych. 
Były prezydent Eisenhower prze­
mawiając w Cincinnati wezwał 
rząd USA, aby „nie czekał za dłu 
go na osiągnięcie porozumienia o 
zakazie prób jądrowych”.

Oddzielna grupa przywódców 
partii demokratycznej opowiada 
się za wznowieniem doświadczeń 
nuklearnych ale wyobraża sobie, 
iż nie przeszkodziłoby to w konty 

?nuowaniu rozmów w Genewie. Do 
grupy tej należy były minister 
lotnictwa Symington oraz prze­
wodniczący kongresowej komisji 
energii atomowej, Hatfield.

Istnieje wreszcie grupa, któ 
ra chciałaby kontynuować roz 
mowy bez zakreślania konkret 
nego terminu.

W Waszyngtonie opracowuje 
się obecnie odpowiedź na ra­
dzieckie aide-memoire w spra­
wie doświadczeń nuklearnych 
i rozbrojenia. W kołach oficjał 
nych stolicy USA podkreślają, 

że odpowiedź ta będzie wyra­
żać stanowisko nie tylko USA, 
lecz także Anglii. (PAP)

Sukarno przyjeżdża 
do Jugosławii

Dzisiaj przybywa do Jugo­
sławii z dwudniową wizytą 
przyjaźni prezydent Indonezji 
Sukarno, który ostatnio prze 
bywał w Chinach. (PAP)

Antyradziecka akcja 
greckich dzienników 

„Izwiestia” zamieściła arty 
kuł swego komentatora Kuź- 
niecowa na temat propagandy 
antyradzieckiej w Grecji. Cha 
rakterystyczne jest — podkie 
śla autor — że histeria an­
tyradziecka i antykomuni­
styczna wzmogła się tam 
zwłaszcza z chwilą, kiedy dc- 
szło do spotkania przewodni­
czącego rady ministrów ZSRR 
Chruszczowa i prezydenta 
USA Kennedy'ego w Wied­
niu.

Niektóre reakcyjne dzienniki 
greckie — pisze Kuźniecow — za 
częły jakby na komendę szerzyć 
pogłoski, jakoby Związek Radzie­
cki miał zamiar zmienić stanowi­
sko w kwestii bałkańskiej, że stra 
cii rzekomo wszelkie zainteresowa 
nie projektem stworzenia na Bał­
kanach strefy wolnej od broni a- 
tomowej i rakietowej. Nie decy­
dując się na otwarte wystąpienie 
przeciwko współpracy bałkańskiej, 
pisma te wszczęły wrzawę na te­
mat jakiejś „wrogości” krajów so 
cjalistycznych wobec Grecji.

Ublefony 
07*08*09
DOMOSIA

KARAMBOL
Przy ul. Dąbrowskiego, tramwaj 

linii nr 7 wpadł na stojący samo­
chód osobowy. Siłą uderzenia po­
jazd wpadł na parkującą w przo- 
dzie ciężarówkę. Ofiar w ludziach 
nie było. Pojazdy zostały uszkodzo 
ne.

WYPADKI PRZY PRACY
Robotnica „Goplany” doznała ra 

ny szarpanej ręki podczas pracy.
Wezwany lekarz stwierdził otwar 

te złamanie trzech palców prawej 
ręki u pracownika Zakładów Mię 
snych przy ul. Armii Czerwonej, 
który uległ wypadkowi.

PIJAK ZA KIEROWNICĄ
Wacław Czamar prowadząc mo­

tocykl w stanie nietrzeźwym, 
wpadł przy ul. Bułgarskiej na sa­
mochód osobowy. Pojazdy zostały 
uszkodzone, a lekkomyślny kie­
rowca oraz jego pasażer Feliks [ 
S. doznali ogólnych obrażeń. Przy ■ 
czyną wypadku było nieudzielenie 
pierwszeństwa przejazdu. Pijany 
kierowca został osadzony w aresz­
cie do dyspozycji prokuratora, (za)

dowej. Dlaczego? Bał się, że Eichmann wciąg 
nie go w błoto. Na procesie w Norymberdze 
wyszło przecież na jaw, że Allan Dulles utrzy 
mywał kontakt z szefem Eichmanna Kalten- 
brunnerem. Pośrednikiem był „szturmbahn- 
fiihrer” Hettel, jeden z kierowników hitlerow 
skiej tajnej policji, który ze swej strony 
współpracował z Eichmannem. Mogło więc 
łatwo się zdarzyć w czasie przebiegu procesu, 
że Allan Dulles, szef Centralnego Wywiadu 
USA, związany był z grupą najbliższych 
współpracowników Hitlera. Gdy wreszcie 
nam, Izraelitom, udało się pochwycić Eich­
manna, stało się to wbrew życzeniu amerykan 
skiego wywiadu i Allan Dulles nie może chy­
ba uważać ujęcia tego ludobójcy za swój suk 
ces. Przeciwnie — jest to jego porażka”.

Eichmann znalazł się w Izraelu, oświadczył, 
że liczy na pomoc Bonn, gdyż „może w swo­
ich zeznaniach skompromitować osobistości, 
zajmujące wysokie stanowiska w NRF oraz 
tych, którzy za nimi stoją”. Trzeba przypom 
nieć, że nie tylko prasa zachodnioniemiecka 
wystąpiła z żądaniem wydania Eichmanna są­
dom niemieckim. Również Adenauer zwrócił 
się z osobistą prośbą do premiera Ben Gurio-' 
na o wydanie Eichmanna.

Mało nas interesuje, czy Eichmann 
przyzna się lub nie do winy. Chcielibyś- 
my usłyszeć zeznania, które mówiłyby 
nam o przestępcach wojennych, ich kon­
taktach w przeszłości i teraźniejszości. 
Tylko wówczas będzie można powiedzieć, 
że ten proces odegrał historyczną rolę. 
Rzecz zrozumiała, że taka perspektywa 
nie uśmiechała się kołom kierowniczym 
Bonn. Doskonale bowiem rozumieją, że 
wystarczy uchwycić tylko jedno ogniwo 
w tym łańcuchu hitlerowców lub neo- 
hitlerowców, aby wyciągnąć na światło 
dzienne cały łańcuch, mocno spleciony 
z rządem bońskim.

Opr. H. B.
- (C<g dalszy nastąpi)

Warta czeka na przeciwnika
Wczorajsze spotkania piłkarskie o mistrzostwo III ligi w pewnym 

stopniu wyjaśniły sytuację na finiszu. Zwycięstwo Warty nad Po­
lonią Leszno zapewniło jej mistrzostwo rundy wiosennej i prawo 
walki o tytuł mistrza grupy poznańskiej III ligi. Przeciwnika Warty 
poznamy dopiero w niedzielę. Polonia Poznań po wygranym meczu 
z Dyskobolią Grodzisk zrównała się punktami z Grunwaldem j o 
pierwszym miejscu w III lidze zadecyduje dodatkowe spotkanie po­
między tymi drużynami, które odbędzie się w niedzielę 18 czerwca 
o godz. 11 na boisku Lecha na Dębcu. Poniżej podajemy krótkie re­
lacje z ostatnich spotkań.

Warta-Polonia L1:0 (0:0)
Fatalna pogoda, jaka panowała 

wczoraj w Poznaniu w znacznym 
stopniu utrudniła grę piłkarzom 
obu drużyn. Siąpiący przez więk­
szą część meczu dokuczliwy kapu­
śniaczek uczynił boisko śliskie a 
piłkę mokrą i ciężką. Gospodarze 
przez cały czas mieli lekką prze­
wagę, której nie mogli jednak u- 
dokumentować cyfrowo. Na prze­
szkodzie stanęła ostro wkraczają­
ca obrona Polonii i dobrze bronią­
cy bramkarz Dymarski. Jedyną 
bramkę meczu strzelił w 73 minu­
cie głową Kycler z zagrania lewą 
stroną ataku. Oprócz Strzelca bram 
ki wśród waroiarzy na wyróżnie­
nie zasługuje bramkarz Namysł 
oraz Osuch, Wdowicki i Musiał. 
który wszedł w drugiej połowie 
na miejsce Błaszczyka. Polonia 
broniła się bardzo ambitnie stara­
jąc się za wszelką cenę utrzymać 
wynik remisowy.

Polonia P-ń a n/n m 
Dyskobolią

Deszcz, który zmoczył piłkarzy 
na stadionie 22 Lipca, nie oszczę­
dził również piłkarzy Polonii P-ń 
i Dyskobolii. Jednak mimo złych 
warunków gra była szybka i emo­
cjonująca. Gdy w 7 minucie meczu 
goście ze strzału prawoskrzydło- 
wego Wleklego zdobyli prowadze­
nie na widowni zapanowała kon­
sternacja. Jednak w krótkim cza­
sie gospodarze zdobywają przewa­
gę i strzelają dwie bramki. Auto­
rami ich są Osuch j Kegel. Przed 
końcem pierwszej połowy obie 
drużyny strzelają jeszcze po je­
dnej bramce, tak że w 45 minucie 
prowadzi Polonia 3:2. Po zmianie 
stron gra jest wyrównana. W 62 
minucie Nogaj podwyższa wynik 
na 4:2 dla gospodarzy. Tuż przed

Rewanż Olimpii
Rewanżowe spotkanie koszyka- 

rek Olimpii i Lecha zakończyło 
się zwycięstwem Olimpii, która 
tym samym zrewanżowała się Le­
chowi za wtorkową porażkę. Wy­
nik brzmiał 58:32 (25:13). Najwię­
cej punktów zdobyły dla Olimpii; 
Zawal 21 i Polakowska 13, dla Le 
cha: Ratajczak 8 i Haglauer 7. (s)
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Janusz Jarzembowski 
me żyje

Wczoraj zmarł w Pozna­
niu znany i popularny lek 
koatleta Warty Janusz Ja- 
rzembowski. W przedwcześ 
nie zmarłym sport polski 
stracił wybitnego sportow 
ca. Jarzembowski wielo­
krotnie reprezentował bar 
wy naszego kraju na wie 
lu stadionach świata. Dwu 
krotnic znalazł się w repre 
zentacji Polski na Igrzys­
ka Olimpijskie w Melbour 
ne i w Rzymie. Umarł w 
■wieku 27 lat.

Cztery dni zmagań pod białym płótnem 
na jeziorze w Kiekrzu

Po raz piąty odbędą się na jeziorze w Kiekrzu międzynarodowe 
regaty o Puchar MTP. Otwarcie regat nastąpi dziś o godz. 10 

na przystani Akademickiego Związku Sportowego, który jest gospo 
darzem imprezy.

— W jakich klasach odbędą się 
regaty? Z takim zapytaniem zwró 
eiliśmy się do kapitana sportowe 
go PZZ — okręgu poznańskiego — 
p. J. Kwaśniewskiej.

— Dotychczas odbywały się re­
gaty tylko w klasie „Finn”. Tym 
razem żeglarze wystąpią w czte­
rech klasach. Najliczniej z nich 
jest obsadzona, zawsze bardzo po­
pularna klasa jachtów typu 
„Finn”. Zgłoszonych zostało oko­
ło 35 jachtów. W „Słonce” i „Ka­
decie” (klasa juniorów) po 11 jach 
tów oraz w klasie najszybszej, „La 
tającym Holendrze” zameldowano 
7 jachtów.

— Z jakich miast i jakich klu­
bów wpłynęły zgłoszenia?

— Z wszystkich silniejszych ośro 
dków kraju, a także z Berlina. 
Pięciu niemieckich żeglarzy starto 
wać będzie w klasie „Finn”, 
dwóch w kl. „Słonka”. Reprezen­
towane będą następujące kluby i 
sekcje: AZS i Legia z Warszawy, 
AZS z Wrocławia i Olsztyna, Hut 

końcem goście atakują i zdobywa­
ją nawet bramkę, ale nie są już 
w stanie odebrać Polonii 2 cen­
nych punktów, (s)

Polska —NRD 1:2
W Olsztynie odbyło się 14 

bm. międzypaństwowe spotka 
nie piłkarskie młodzieżowych 
reprezentacji Polski i NRD. Po 
nieciekawej i na słabym pozio 
mie stojącej grze zwyciężyli 
goście 2:1 (0:1). Bramki strze­
lili; w 18 min. — Grzegor­
czyk, w 71 min. — Knobloch 
j 75 min. — Haak. (PAP)

r.........—

Einheit pokonał 
lekkoatletów AZS

Przy niesprzyjających warun­
kach atmosferycznych odbyły się 
końcowe zawody lekkoatletyczne 
pomiędzy zespołami berlińskiego 
zespołu Einheit i AZS — Poznań. 
Zwyciężyli reprezentanci Berlina 
163.5 : 131.5 punktów.

Z ważniejszych wyników na u- 
wagę zasługują: skok o tyczce —• 
Luty (A) 4.10 m.; 3000 m. Hanzgen 
(E) i Sobczak (A) — 8.57.4,; skok w 
dal Majchrowicz (A) — 6.87 m. Na 
800 b. Hasselroth (E) uzyskał 1.55.6

W konkurencji kobiet Diel na 80 
m. ppł. wygrała w czasie 11.4 przed 
Woźniakówną 11. 8. (p)

Zabłocki zwycięża 
w turnieju

W drugim dniu międzynaro­
dowego turnieju szermiercze­
go „O Puchar Barbakanu”, ro­
zegrano walki w szabli.

Turniej zakończył się zwy­
cięstwem Zabłockiego, który w 
finale pokonał 10:9 Wójcickie­
go. W drodze do finału poko­
nał on Staina (Austria) 10:6, 
Paubu (NRD) 10:1 i Woźniaka 
10:4. (za)

Piłkarze Berlina 
wygrali we Wrześni

Drugi występ młodzieżowej re­
prezentacji Berlina tym razem wa 
Wrześni z tamtejszą reprezenta­
cją zakończył się jej pełnym suk 
cesem 4:0 (4:0). (p)

J. Dotka jedzie 
na mistrzostwa świata

W czasie od 17—30 lipca odbędą 
się w Turynie mistrzostwa świa­
ta w szpadzie. Polski Związek 
Szermierczy wyznaczył jedynego 
zawodnika z Wielkopolski, który 
reprezentować będzie nasze barwy 
we Włoszech, zawodnika AZS —i 
Jarosława Dotkę.

Jak informowaliśmy Dotka na 
międzynarodowym turnieju w 
Warszawie zajął drugie miejsce w 
szpadzie. (x) 

niczy Klub ze Szczecina, LKS Cha 
rzykowo, Ster z Bydgoszczy oraz 
kilkudziesięciu żeglarzy klubów 
poznańskich. I

— Ile ogółem odbędzie się wy* 
ścigów? ।

— Siedem, /Wszystkie yna trasie 
od około 13—18 km. Poszczególne 
klasy wyruszą w odstępach 10-mi 
nutowych, krótko po otwarciu re 
gat, których zakończenie nastąpi 
w niedzielę.

— Tegoroczne regaty naletóeć bę 
dą chyba do jednych z najciekaw 
szych na Kierskint’ Jeziorze zapy­
tałem na zakończenie rozmowy.

— O ile warunki atmosferyczne 
dopiszą należy się spodziewać bar 
dzo ciekawych walk — twierdzi 
nasza rozmówczyni. Start ponad 
70 jachtów w zawodach, zawodni­
ków o wysokiej klasie, zdarza się 
przecież w Kiekrzu nieczęsto. Sta 
nowić to będzie jednocześnie bar­
dzo malowniczy widok.

Rozmawiał:
TADEUSZ PACZKOWSKI
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PATROL 
W KRÓTKICH 
SPODENKACH

Prasa radziecka przeciw 
konserwatyzmowi

w życiu codziennym
A było to tak. W ma­

lowniczym mieście So­
czi, nad Morzem Czar­
nym, u stóp gór Kauka­
zu, w miejscowości roją 
cej się w sezonie od ob­
cokrajowców, chodził so 
bie po ulicach patrol 
komsomolców i zatrzyj 
mywał jako bikiniarzy 
tych wczasowiczów, któ 
rzy byli ubrani w wą­
skie spodnie, jaskrawe 
koszule i kolorowe su­
kienki. Wczasowicze ci 
byli przez komsomol­
ców dość obcesowo trak 
towani. Kiedy to było? 
Mniej więcej pół roku 
temu.

Incydent ten został wówczas 
potraktowany wprost jako wy 
bryk nadgorliwych aktywi­
stów i napiętnowany w gaze­
cie „Komsomolskaja Prawda” 
w artykule pt. „Patrol w krót 
kich spodenkach”. Sprawa jed 
nak na tym się nie skończy­
ła. Ponieważ takie zwyczaje 
jak hołdowanie modzie, malo­
wanie ust, dążenie do elegan­
cji i estetyki, choć w życiu nie 
najważniejsze, budzą jednak 
powszechne zainteresowanie — 
przeto do redakcji gazet ra­
dzieckich zaczęły się sypać li­
sty.

Pod koniec maja br. „Kom­
somolskaja Prawda” i „So- 
wietskaja Kultura” opubliko­
wały kilka listów i podjęły z 
nimi polemikę. Przyjrzyjmy 
się argumentom niektórych 
korespon den tów.

„Wracam zmęczony z pracy, w 
roboczej odzieży, a jakaś granda 
ubrana po bikiniarsku patrzy na 
mnie z pogardą. Ja nigdy nie mia­
łem czasu myśleć, że gdzieś ina­
czej ubierają się ludzie, gdyż od 
czternastego roku życia, od 1942 
roku, zacząłem pracować w hucie, 
a potem pracowałem i uczyłem 
się równocześnie. Kto nosi odzież 
uszytą według zagranicznej mody? 
Zawalidroga i darmozjad, który 
nie ma nic lepszego do roboty. 
Młody robotnik lub robotnica — 
nigdy tak się nie ubierze. Powia­
dają niekiedy, że jako domniema­
nych bikiniarzy w nieprzyjemne 
historie wplątuje się również za­
służonych ludzi. Ja jednak myślę 
tak — jeżeli jesteś zasłużonym 
człowiekiem a ubrałeś się jak bi­
kiniarz, to przestałeś być zasłu­
żony. Jeżeli jesteś aktorem, inży­
nierem, technikiem, konstrukto­
rem czy sportowcem i zarabiasz 
tyle, ile ci się należy, to i tak 
nie powinieneś wyróżniać się ze 
społeczeństwa i z kolektywu...”

A oto inne wypowiedzi tego 
typu. Pisze nauczyciel z Wo­
roneża:

„Zamieszczacie często artykuły 
o moralnym obliczu człowieka ra­
dzieckiego, ale pewne ohydne zja­
wisko, nie wiadomo czemu, pomi­
jacie milczeniem. Mam na myśli 
dziewczęta, które wieszają na so­
bie różne ozdoby. A jeszcze bar­
dziej rozpowszechnione jest malo­
wanie ust. Nie znam nic bardziej 
wstrętnego. Zjawiskiem, którego 
również nie można tolerować jest 
moda lakierowania paznokci. Są 
to synonimy mieszczaństwa, kapita 
lizmu...”

Tak zaś pisze czytelnik z ob­
wodu magdańskiego:

„Pragnę wyrazić pogląd na te­
in it wąskich spodni. Chciałbym 
kupić sobie spodnie, ale za nic nie 
włożę tych, które nam się tu sprze 
daje. Tego samego zdania są moi 
koledzy. Spodnie uszyte są z do­
brego materiału, ale sęk w tym, 
że są wąskie (24 cm), a takie spo­
dnie nie mogą podobać się młodzie 
ży: z nas wszystkich chce się zro­
bić bikiniarzy. Więc we dwójkę 
wzięliśmy trzy pary spodni i kra­
wiec uszył nam dwie pary spodni 
normalnych, i jeszcze na czapki 
starczyło”.

Wszystkie te głosy — jak 
twierdzą polemiści w prasie 
radzieckiej to echa dawnych 
lat. Ich autorzy jak to się 
mówi „nie nadążają’.’ za no­
wymi prądami, za zmianami. 
Trzeba jednak stwierdzić, że 
Wypowiedzi typu wyżej przyto 
czonych były w decydującej 
mniejszości. Zdecydowana 
"większość listów do redakcji

fftazouzsza" uf /V^2j Gdy myśli się tylko o zysku

Uczeń czarnoksiężnika

wyrażała poglądy wręcz od­
mienne.

Oto przykład:
„Najwyższy czas aby odróżniać 

dobrze ubranego człowieka pracy 
od nieroba. Przestańmy uważać, 
że jeśli ktoś nosi krótkie i wąskie 
spodnie, to musi mieć „krótki” 
rozum i wąski horyzont. Posiadacz 
wąskich spodni wcale nie musi 
być bikiniarzem, darmozjadem, 
lub człowiekiem bez określonego 
zajęcia... Najwyższy czas, aby zre­
zygnować ze starej „mody”, któ­
ra kazała młodemu robotnikowi 
przychodzić na wieczorek tanecz­
ny w rozchełstanej koszuli, cykli 
stówce i z rękami w kieszeniach”.

„Komsomolskaja Prawda” 
wyciąga z tej dyskusji tak.e 
oto ogólne wnioski:

„Nie wyróżniaj się” — to 
konserwatywne hasło, hasło 
bardzo szkodliwe, gdyż ha­
muje pęd do nowego. Moim 
zdaniem — stwierdza autor 
artykułu — „filozofia” tych, 
którzy żądają by się „nie 
wyróżniać”, kryje w sobie 
również niewiarę w człowle 
ka: jeśli nie jesteś taki jak 
inni, to znaczy, że jesteś zły. 
A dlaczego koniecznie zły? 
Może właśnie ten, co „się wy 
różnią” mógłby innych na­
uczyć czegoś dobrego, choć­
by to była taka bagatela, 
jak praktyczny kolor mę­
skiej koszuli? Sądzę, że nie 
uronimy nic z naszej godno­

ści, jeżeli nauczymy się czegoś 
nowego w dziedzinie kul­
tury odzieży”.
Bodaj jeszcze głębiej ujmu­

je problem „Sowietskaja Kul 
tura”.

„Skąd wzięła się wrogość wobec 
mody i jak mogło dojść do tego, 
że w pojęciu wielu ludzi szero­
kość spodni stała się niemalże 
głównym miernikiem przyzwo­
itości?”

Z artykułu dowiadujemy się. 
że to filmowcy i felietoniści 
walnie przyczynili się do u- 
gruntowania w społeczeństwie 
takich poglądów. Negatywny 
bohater zawsze był ubrany 
modnie i z góry było wiado­
mo, że to łotr. W końcu nie 
jeden uwierzył, że modę wy­
myślili bikiniarze, darmozja­
dy i męty społeczne.

„Sowietskaja Kultura” kon­
kluduje:

„Wychowanie estetyczne nie po­
winno ograniczać się do dziedziny 
literatury i sztuki. Powinno obej­
mować pojęcie o tym, jak ma 
wyglądać współczesny człowiek, a 
więc również jak powinien się 
ubierać; powinno też ono obej­
mować walkę z hipokryzją, z cia­
snotą poglądów, z wnioskowa­
niem o wartości człowieka na pod­
stawie jego powierzchowności”.

Wśród imponujących osiąg­
nięć gospodarczych i technicz­
nych Związku Radzieckiego, 
które z dnia na dzień opisuje­
my i podziwiamy nie powinny 
wymknąć się naszej uwadze 
wysiłki zmierzające do wyko­
rzenienia pewnych zaśniedzia­
łych, konserwatywnych po­
glądów w sferze obyczajów 
Jak widzimy zabrano się dc 
tvch spraw ostro i pryncypial
nie. Opr. M .S.

Mazowsze bawi obecnie na wy­
stępach gościnnych w NRD. Fo­
toreporter podpatrzył grupę ze­
społu podczas zwiedzania Ber­

lina, pod pomnikiem Rudolfa 
Yirchowa.

Fot. -- CAF

„Z-roblą iam"
W gmachu Miejskiej Biblioteki 
Publicznej im. L. Waryńskiego w 
Łodzi czynna jest ogólnołódzka, 
międzybiblioteczna wystawa prac 
dzieci, uczestników turnieju pod 
hastem: „Zrobię sam". Celem 
wystawy jest wykazanie praktycz­
nej roli książek popularno-nau­
kowych, które posłużyły do wy­
konania wszystkich eksponatów.

CAF — fot. Rozmysłowicz

Nawet kiedy myślał o Majce, a w obozie myślał o niej 
dużo i z czułością, bo wolny czas i osamotnienie sprzy­
jały temu — przyłapywał się na tym, że myślom tym to­
warzyszy lęk klęski, takiej samej jaka stała się udziałem 
ojca a może całkiem innej, nawet nie podobnej w realiach, 
ale. zaistniałej za sprawą kobiety, tej jednej najważniej­
szej, jak mówił ojciec. Nie wiadomo dlaczego wydawało 
się Marcinowi, że teraz, właśnie teraz, kiedy żadna roz­
mowa z ojcem już nie może się zdarzyć — Marcin potra­
fiłby znaleźć z ojcem wspólny język, zawrzeć z nim przy­
mierze, skierowane nie przeciw matce personalnie ale 
przeciw klęsce, przeciw samotności ojca wobec tej klęski.

Listy od Majki były krótkie, lapidarne, można by są­
dzić, że pisane raczej z obowiązku niż potrzeby. Ale gdy 
Marcin wyszedł z oflagu i zamieszkał na majątku i listy 
nie musiały już przechodzić przez Kriegsgefangenenpost 
okazało się, że Majka w każdym liście ma dużo do powie­
dzenia, że świetnie umie pisać listy, jakby właśnie d,o tego, 
do pisania listów była stworzona. Kiedy Marcin układał 
sobie plany wyjazdu na urlop, z którego nie powróci bez 
żalu, myślał o tym, że tych listów już więcej nie będzie.

V.
Marceli Gwiazdoń okazał się wspaniałomyślnym gospo­

darzem. Inni, którzy przyjęli wysiedleńców, ofiarowali 
im tylko mieszkanie, natomiast Marceli Gwiazdoń oświad­
czył Majce, że może mieszkać i jeść z nimi i nic nie musi 
robić jak nie zechce,bo tu nie niewola. Wtedy Majka za­
proponowała, że może wyręczyć gospodynię w gotowaniu, 
gdyż świetnie umie gotować. Była to propozycja chytra, 
bowiem na samą myśl o spożywaniu jadła przyrządza­
nego przez niechlujną Gundę. która jeśli się do czegoś 
nadawała, to najmniej do kuchni — Majce robiło się nie­
dobrze. Marceli Gwiazdoń podumał chwilę, spojrzał na 
Majkę spod przymrużonych powiek, nie było wątpliwości, 
że odgadł właściwy powód tej propozycji. To musiało być 
dla niego upokarzające, ale nie dał tego poznać, zgodził 
się nawet z zadowoleniem. Jak on może żyć z tą Gundą 
i skąd się wzięło takie małżeństwo, tego Majka nie mogła
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zrozumieć, choć domyślała się, że działały tu jakieś wyż­
sze moce, jakiś przymus. Z początku intrygowało ją to 
bardzo, potem spowszedniało. Ale z czasem począł nara­
stać niepokój, bo choć gospodarz zachowywał się bez za­
rzutu, nawet z przesadną przyzwoitością i dystansem, to 
przecież nie uszło bacznej uwadze Majki rzeczywiste źró­
dło tej wspaniałomyślności, jaką okazywał. Gdy znalazł 
się w pobliżu zamyślał się, zostawał dłużej niz było po­
trzeba, kiedy* natomiast wypił trochę bimbru, co zresztą 
zdarzało się rzadko, wpatrywał się w nią spojrzeniem 
lekko zamglonym, nieprzeniknionym, smutnym i groźnym 
zarazem. Wtedy Majka wzdrygała się, ogarniał ją lęk.

Gunda nie ukrywała swej nienawiści do Majki, gdyby 
nie bała się Marcelego, kto wie co by zrobiła, może by się 
wzięła do bicia, może by ugryzła znienacka jak pies. Jej 
oczy o dziwnej, granatowej barwie, zazwyczaj pozbawione 
zupełnie jakiegokolwiek wyrazu, jak szklane oczy wy­
pchanego ptaka, kiedy indziej stawały się drapieżne a źre­
nice nieomal wibrowały, jej ruchy podskoczne i podry­
gujące, z pozoru niedołężne, nabierały jadowitości. Majka 
coraz częściej ulegała czemuś co, najpierw było domysłem 
i niejasnym przeczuciem, a potem przeświadczeniem o 
tym, że w tym ponurym domu, między tymi dwojga ludźmi 
tak niepodobnymi do siebie, jakby byli z innych planet, 
dzieje się jakaś zła rzecz, jakaś okropność, od której jak 
najprędzej trzeba się oddalić. Napisała więc do Marcina, 
że najlepiej byłoby, gdyby ona zgłosiła się ochotniczo na 
wyjazd do Rzeszy na roboty i przyjechała do niego, ochot­
nikom daje się prawo wyboru miejsca pracy. Ale tu Majka 
popełniła błąd, nie wyjawiła Marcinowi prawdziwej przy­
czyny tej propozycji, napisała tylko, że jako bezdzietną 
mogą ją zabrać na roboty, przymusowo, no i że tęskni 
bardzo. Wstydziła się powiedzieć prawdę i ten wstyd za­
decydował o tym, że Marcin się nie zgodził. Długo się 
wahał, dorozumiewal się, że Majce musi rzeczywiście coś 
grozić, inaczej nie proponowałaby takiego sposobu połą­
czenia się — nie była głupią dziewczyną ani oportunistką. 
Więc wahał się Marcin, a pokusa była nie lada, przecież 
tutaj, na głębokiej niemieckiej prowincji można wojnę 
przeżyć jak u pana Boga za piecem. Nie mógł się jednak 
zdobyć na aprobatę propozycji Majki, nie był tchórzem 
i nie chciał nim być. Gdyby wiedział prawdę, zgodził by 
się niechybnie. Ale wówczas nie byłoby potrzeby spisy­
wania tej opowieści.

(c. d. n.)
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Zaniedbany, parterowy dom przy ul. Powstańca Ko­
zaka w Opalenicy. W jednym zc skromnych, czysto 

utrzymanych pokoików, sterana życiem kobieta opowia­
da reporterowi:

— To był, proszę pana, 
straszny dzień... Mieliśmy wte­
dy czworo dzieci, z piątym by­
łam w ciąży. I nagle ta wiado­
mość: „Mąż pani zabił się przy 
pracy”. On wtedy pracował w 
prywatnej firmie malarskiej 
Stanisława Szukały z Opale­
nicy.

Wypadek zdarzył się 26 paź­
dziernika 1959, podczas malo­
wania kościoła w Buku. Zo­
stałam nagle bez środków do 
życia. Zwróciłam się więc do 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych z prośbą o przyznanie 
renty. I co się okazało? Rentę 
obliczono mi na podstawie za­
robków, wykazanych przez 
pracodawcę. Zgłosił on męża 
jako ucznia — z miesięcznym 
wynagrodzeniem 362 złote. 
Renta, obliczona na tej pod­
stawie, była bardzo niska. A 

utrzymaniu pięcioro koju zgodził się jedynie płacićtu na
dzieci... Zwróciłam się więc do 
pana Szukały, aby zapłacił od­
szkodowanie i dał coś na dzie­
ci. Bo przecież to przez niego 
obliczono mi taką niską rentę, 
to on zgłosił męża jako ucznia 
do ZUS-u. Ą jaki tam z niego 
był uczeń! Zarabiał 2500 zło­
tych miesięcznie i od początku 
samodzielnie wykonywał pra­
cę. Kiedy moja prośba pod 
adresem Szukały nie odniosła 

k o a u t

skutku, napisałam skargę z 
prośbą o pomoc.

Wdowa po... uczniu
T ist p. Aleksandry Chwa- 

lisz — bo tak się nazywa 
wdowa po rzekomym uczniu — 
trafił do rąk przewodniczące­
go Komisji Skarg i Zażaleń 
przy Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych. Dzia­
łacze związkowi udali się do 
Opalenicy. Wydawałoby się, że 
ich interwencja pomogła wdo­
wie. Mistrz Szukała zgodził się 
bowiem przed Komisją płacić 
Chwaliszowej po 200 zł mie­
sięcznie na każde z dzieci. Zo­
bowiązał się także do zapłace­
nia odszkodowania w wysoko­
ści 40.000 zł. W kilka tygodni 
potem jednak... cofnął swoje 
zobowiązanie, gdyż — jak to 
napisał w liście do Chwaliszo­
wej — „nie widzi obowiązku 
prawnego”. Dla świętego spo- 

500 zł miesięcznie jako... czyn 
humanitarny.

500 zł na pięcioro dzieci plus 
„uczniowska” renta z ZUS-u... 
To nie wystarczyło na utrzy­
manie rodziny. Chwaliszowa 
podjęła więc pracę w opalenic- 
kiej Cukrowni. Tym samym 
nie może zająć się w pełni wy­
chowaniem dzieci. Obecnie cze 
ka na rozprawę sądową, którą 
spowodowała WKZZ.

Tę na pozór prywatną spra­
wę pomiędzy „wdową po ucz­
niu” a mistrzem malarskim — 
znamionuje jednak szerszy, 
społeczny aspekt. Piszemy 
o niej dlatego, że — po pierw­
sze, chcemy przedstawić opi­
nii publicznej krzywdę owdo­
wiałej kobiety; po drugie — 
aby dokładnie zilustrować, w 
jaki sposób niektórzy wła­
ściciele prywatnych warszta­
tów rzemieślniczych nabierają 
skarb państwa.

Jak działają 
„czarnoksiężnicy^

u-Al istrz Szukała zawarł 
mowę z Henrykiem

Chwaliszem we wrześniu 1958 
roku. Z akt, które udostępnio­
no nam w Wydziale Finanso­
wym Prezydium PRN w No­
wym Tomyślu — wynika, że 
zatrudniał on już wtedy czte­
rech pracowników. Gdyby 
więc przyjął jeszcze jednego, 
straciłby przysługujący mu 
tzw. ryczałt podatkowy; mu- 

siałby płacić podatek od obro-* 
tu. Również w ZUS-ie podwyż­
szyłyby się jego opłaty. Wyj­
ściem było zatem przyjęcie 
Chwalisza jako... ucznia. Wia­
domo — uczniowie nie ważą 
na losach opłat podatkowych. 
Każdy mistrz może przyjąć ich 
dowolną liczbę.

Umowa więc stanęła. Mistrz 
miał pracownika, Chwalisz za­
rabiał ok. 2500 zł. I wszystko 
układałoby się dobrze, gdyby, 
nie tragiczny wypadek...

Korzyści, jakie czerpał 
mistrz z pracy ucznia na pew­
no nie były do pogardzenia. Na 
marginesie warto wspomnieć, 
że remonty chociażby kościo­
łów przynoszą po kilkaset ty­
sięcy złotych dochodu.

Patrzeć trzeźwo!

Przykład opalenicki nie jest 
odosobniony. Jeszcze wie­

le osób, w poszukiwaniu wyż­
szych zarobków godzi się na 
fikcyjne zatrudnienie ich w 

uczniów. W rze-charakterze
czywistości wykonują pracę 
bynajmniej nie przeznaczoną 

Nie zastanawiają dla ucznia.
się, kto pomoże ich rodzinom 
w razie tragicznego wypadku. 
Ten, który ich zatrudnia — 
zazwyczaj potem umywa rę­
ce. Niech więc Opalenica bę­
dzie przestrogą dla krótko­
wzrocznych!

Innym problemem jest spra­
wa przepisów, dotyczących 
zatrudniania uczniów pełnolet­
nich. Izba Rzemieślnicza, za­
alarmowana tego rodzaju fik­
cyjnymi zgłoszeniami, zobowią 
zała w 1960 roku związki ce­
chowe do dokładnego badania 
personaliów, dokumentów i sy­
tuacji osób pełnoletnich, pra­
gnących dokształcać się u pry­
watnych właścicieli warszta­
tów. Ale czy to eliminuje moż­
liwości „czarowania” władz fi­
nansowych przez właścicieli 
zakładów? Z łatwością można 
podstawić przecież „lewych” 
świadków, którzy zgodnym 
chórem stwierdzą, że kandy­
dat na rzekomego ucznia nig­
dy -nie pracował w wybranym 
do nauki zawodzie, że chce się 
uczyć itp. Najsłuszniejszym 
byłoby chyba kierowanie ucz­
niów pełnoletnich — na naukę 
zawodu w zakładach państwo­
wych lub na kursy rzemieślni­
cze, organizowane przez cechy 
i inne instytucje.

Musimy bowiem pamiętać, 
że współcześni magicy czaru­
jąc władze finansowe, potrafią 
robić nie takie cuda, jakie czy­
nił ich bajkowy pierwowzór.

MIROSŁAW IDZIOREK
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Przamipl polaki na "Tarąaek
W wszystkich branżach eksponuje masę nowych będź zmo­
dernizowanych w ciągu ostatniego roku wyrobów. Oto nie­
które z nich:

Obrabiarki, które eksportujemy do ok. 60 kra­
jów wystawiane są tradycyjnie w pawilonie 

nr 1. Gromadzi się tam aż 65 typów maszyn. Więk 
szość z nich stanowią zupełnie nowe konstrukcje. 
Np. pokazujemy — nigdzie dotąd nie wystawiane 
— agregaty do obróbki armatury, nowe typy to­
karek, różne prasy do mas plastycznych oraz kil­
ka nowych konstrukcji obrabiarek do drewna.

Jak ^wykle prezentujemy 
wiele ciężkich maszyn do ob­
róbki różnych elementów hut­
niczych i wielkie agregaty ob­
rabiające ciężkie zestawy ko­
lejowe. W tej dziedzinie nasz 
przemysł obrabiarkowy zyskał 
sobie już dobrą markę.

Lokomotywa spalinowa „K$-300" 
produkcji Fabfok-Chrzanów. Mo­
że ciągnąć z szybkością 60 
km/godz„ skład wagonów o łącz­

nym ciężarze do 1600 ton.
*

Wagon motorowy „MS" produk­
cji Zakładów H. Cegiekki w Po­
znaniu. Moc silnika 350 KM, szyb 
kość maksymalna 100 km/godz„ 
długość 24 m, ciężar własny 45 
ton. Posiada 48 wygodnych 
miejsc siedzących, no i „mnó­

stwo" miejsc stojących.

Przemysł lotniczy eksponuje 
prócz szybowców zmodyfikowa­
ny 5-o$obowy śmigłowiec i kil­
ka typów samolotów sportowo- 
turystycznych. Na zdjęciu poniżej 
—- samolot turystyczno-sportowy 
„Wilga" ma 8 m długości a 11,1 
m w skrzydłach, waży w locie 
1150 kg, ma 4 miejsca siedzące 
i rozwija szybkość 220 km godz. 
Do lądowania i startu potrzebuje 
zaledwie 170'190 m pasa ziemi. 
Może z powodzeniem służyć ja­

ko fzw. taksówka powietrzna.

Potężny 8-tonowy „Żubr" pro­
dukcji Jelczańskich Zakładów Sa­
mochodowych w niczym nie ustę­
puje tej klasy wozom włoskim 
(Fiat) bądź czeskim (Skoda). Bu­
dzi zrozumiałe zainteresowanie 

zwiedzających.
* ‘

Znana rodzinka „Starów" po­
większyła się. Przybył „Sfar-66” 
— pierwszy polski trzyosiowy 
wóz do ciężkich jazd tereno­
wych. Silnik — S47, tylne koła — 
niebliiniacze. Nośność w czasie 
jazdy po wertepach — 2,5 tony.

Na szosie — 4 tony.

V

Przemysł stoczniowy oferuje do 
sprzedaży liczne rodzaje statków, 
maszyn oraz urządzenia i wypo­
sażenia okrętowe. Do ciekawych 
eksponatów zaliczyć należy mo­
dele zbiornikowców 35 łys. DWT 
i (na zdjęciu niżej) 22.500 BRT. 
Ten ostatni ma 208 m długości, 
26 m szerokości i 10,8 m w zanu­
rzeniu. Wykonanie bardzo solid­
ne, a w szczegółach nawet luk­
susowe. Silniki typu Cegieiski- 

Sulzer.

Fot. (6) K. Przychodzki

Wrocławska Fabryka Urzą­
dzeń Mechanicznych pokazuje 
na tegorocznych MTP nowy 
model tokarki TPC-40-a, sta­
nowiącej niemały „szlagier” w 
dziedzinie konstrukcji nowo­
czesnych obrabiarek. Zbudo­
wana według projektu zakła­
dowego biura konstrukcyjnego 
pod kierownictwem inż. Wła­
dysława Smolnickiego — ma­
szyna ta ma uproszczone ste­
rowanie programowe, półauto­
matyczny jedno i wielokrotny 
cykl skrawania, z możliwością 
zmiany posuwów i szybkości w 
czasie pracy.

Wśród nowości obrabiarko­
wych na tegorocznych MTP 
znalazły się też inne prawdzi­
we „rodzynki” konstruktor­
skie — bez precedensu w na­
szym przemyśle obrabiarko­
wym. Projektant: Centralne 
Biuro Konstrukcji Obrabiar­
kowych w Pruszkowie.

Najcenniejsza i najciekaw­
sza konstrukcyjnie — to fre­
zarka o sterowaniu programo­
wym typu FGC-25a. Zasadni­
czą jej nowością jest wprowa­
dzenie sterowania posuwu wo­
dzącego, którego wielkość za­
leży od kąta nachylenia kopio­
wanego profilu. Jest to ważne 
przy obrabianych przedmio­
tach, posiadających duże róż­
nice w pochyłościach ścian. 
Daje to poważne zmniejszenie 
czasu obróbki. Maszyny te pro­
dukować będą Zakłady im. 
1 Maja w Pruszkowie.

Drugim „rodzynkiem” jest 
tokarko-kopiarka TGB-lOa o 
pełnej automatyzacji, na któ­
rą składa się 6 cykli ze stero­
waniem programowym. Usta­
wianie obrabiarki odbywa się 
za pomocą zderzaków, które
z kolei same ustawiane są 
zgodnie z tablicą programową 
(według uprzednio przygoto­
wanej karty perforowanej). 
Układ taki — zastosowany w 
Polsce po raz pierwszy — daje 
w tym typie obrabiarek dużą 
ilość dowolnych kombinacji 
przy poszczególnych czynno­
ściach. Urządzenie oparte jest 
na aparaturze niskonapięcio­
wej. Jest to obrabiarka wyso­
ko wydajna: daje ona możli­
wości zastosowania sterowania 
programowego, obejmującego 
kilkadziesiąt różnych czynno­
ści agregatu.

Wśród nowości zwracają 
także uwagę frezarki do kopio­
wania przestronnego typu 
FGA-31 z urządzeniem czujni­
kowym i magnetyczną taśmą 
sterującą oraz frezarki lekkie­
go typu FKA-27, także stero­
wane bezstykową metodą pro­
gramową. Frezarki te — kon­
strukcji CBKO-Pruszków — są 
już produkowane seryjnie 
przez Zakłady im. 1 Maja”

Oczywiście w dalszym cią- 
ku na Targach wystawiamy 
obrabiarki, w których Polska 
od dawna już specjalizuje się. 
Są to głównie obrabiarki cięż­
kie, np. dla przemysłu budowy 
taboru kolejowego, hutnictwa, 
przemysłu budowy silników 
okrętowych itp. (PAP)

V

Szanowny Panie Redaktorze!

W minioną sobotę dnia 10. VI. br. 
odbyła się w naszej Operze pra­
premiera polskiego baletu A. Swie 
rzyńskiego „Bursztynowa Panna*’. 
Niewątpliwie ze względu na war­
tość samego baletu było to wyda­
rzenie na skalę krajową. Z niema 
łym przeto zdziwieniem skonstan 
towałem, że w czasopiśmie Wa­
szym skwitowane zostało to małą 
wzmianką na ostatniej stronie. Mo 
żna by jeszcze z tym przykrym 
faktem pogodzić się, gdyby nie za 
mieszczono, jak na ironię, na dru 
giej stronie dziennika w dniu od­
bywającego się spektaklu prapre­
mierowego, zdjęcia z wystawione­
go w Bytomiu baletu „Esmeral- 
da”. Sądzę, że zgodzi się Pan ze 
mną, iż jest to pewien nietakt wo 
bec naszego zespołu i Teatru, 
względnie niedopatrzenie. Nadto 
w samej notatce o wystawieniu 
„Esmeraldy” jest pewna nieści­
słość. Otóż Irena Cieślikówna nie 
tyle jest wychowanką Opery By­
tomskiej ile właśnie Poznańskiej. 
Tutaj rozpoczęła ona swoją karie 
rę artystyczną. Podczas pierwszej 
mojej kadencji w Poznaniu w 1948 
roku przyjąłem bardzo młodziutką 
wówczas p. Irenę do zespołu ba- ■ 
letowego, powierzając ją pedago­
gicznej opiece prof. J. Kaplińskie 
go.

Piszę o tym do Pana, Panie Re 
daktorze, gdyż nie jest to już pier 
wszy przypadek umniejszania pew 
nych naszych osiągnięć, względ­
nie, jak w przypadku „Mazepy”, 
wręcz złośliwego recenzjonowania 
przez Kazimierza Nowowiejskiego. 
Sądzę jednak, że poruszona prze­
ze mnie sprawa związana z prapre 
mierą baletu nastąpiła na skutek 
pewnego niewątpliwego niedopa­
trzenia i potwierdziła po raz 
ostatni (podkreślenie autora 
listu — dop. red.) pokutującą je­
szcze zasadę , cudze chwalicie swe 
go nie znacie”.

Dyrektor
i Kierownik Artystyczny 
ZDZISŁAW GÓRZYŃSKI

Do wiadomości:
1. KW PZPR Wydział Propagandy
2. Prez. RN m. Poznania Wydział 

Kultury

OD REDAKCJI:
Nie chcemy ustosunkowy­

wać się do tonu listu. Pozosta­
wiamy to ocenie Czytelników. 
Chcielibyśmy jednak zwrócić 
uwagą na kilka niebagatelnych 
momentów.

Notka dotycząca poznańskiej 
prapremiery była tylko zapo­
wiedzią imprezy, która do­
piero miała się odbyć, nato­
miast zdjęcia wraz z tekstem 
zredagowanym i podpisanym 
przez Centralną Agencję Fo­
tograficzną dotyczyły spek­
taklu, który już się odbył.

Trudno więc się zgodzić z 
zarzutem niedopatrzenia, a 
tym bardziej nietaktu wobec 
zespołu Opery im. St. Mo­
niuszki tylko z tego powodu, 
że w tym samym wydaniu 
„Głosu” zamieściliśmy zapo­
wiedź premiery w naszej Ope­
rze i krótką informację ze 
zdjęciem z przedstawienia w 
innej Operze.

Jubileusz 
„Racjonalizatora"

W tych dniach mija 10 lat od 
ukazania się pierwszego nume­
ru „Racjonalizatora", miesięcz- 
nika zakładowego klubu tech- 
mki i racjonalizacji Zakładów 
H. Cegielski. W ciągu tych 10 
lat pismo to spełniało niezwy­
kle ważną funkcję społeczno- 
gospodarczą w zakładach: gru­
powało wokół siebie i wycho­
wywało zastępy racjonalizato­
rów, wskazywało kierunki ude­
rzeń na zacofanie i konserwa­
tyzm techniczny w produkcji, 
stało się trybuną wymiany do­
świadczeń i trybuną walki ra­
cjonalizatorów z przejawami 
biurokracji o szybszą realizację 
zgłoszonych pomysłów i uspra­
wnień.

To że „Cegielski" wyrósł w 
ostatnich latach do poziomu 
jednego z najlepiej zorganizo­
wanych technicznie zakładów 
w kraju, to że rblj rocznie 
podejmuje produkcję nowych 
dotąd w kraju nie produkowa­
nych wyrobów, że uzyskuje 
wysoką wydajność pracy i wy­
soką jakość produktu przy sto­
sunkowo niskich kosztach jest 
m. in. zasługą klubu technik’ 
i redagowanego przezeń „Racjo 
nalizatora".

Z okazji Jubileuszu życzy­
my więc „Racjonalizatorowi" 
i redagującemu go (snołecznie) 
zespołowi ludzi, dalszych du­
żych sukcesów w rozwoju ra­
cjonalizatorstwa i nostęnu tecb 
nicznego w zakładach, (ch) i

Gdyby tego rodzaju zesta­
wienia miały powodować pod 
naszym adresem zarzuty o nie­
takt lub niedopatrzenie, wów­
czas nawet bardzo wybitne o- 
sobistości mogłyby nieraz zgła 
szać do nas pretensje, a jed­
nak tego nie czynią.

Warto również przypomnieć, 
że już w „Głosie” z dnia 1—3 
kwietnia zamieściliśmy obszer­
ną relację z własnym zdjęciem 
właśnie ną temat przygotowań 
do premiery „Bursztynowej 
Panny”, mimo że na ogół tego 
nie czynimy.

Przykro nam, że musimy po­
ruszać tę sprawę, tym bardziej 
że nigdy nie mieliśmy zamiaru 
umniejszać osiągnięć poznań­
skiej Opery. Wręcz przeciwnie, 
uważamy za swój obowiązek 
udzielać jej pomocy w miarę 
naszych skromnych możliwo­
ści. Nie oznacza to, oczywiście, 
że nie przyzna jemy recenzen­
towi prawa do dokonywania 
ocen zgodnych z jego przeko­
naniami.

Wytnij! Zachowaj!

Przed wyjazdem 
na uilop

Zbliża się sezon urlopowy: 
wczasy, wycieczki, dłuższe i 
krótsze wyprawy za miasto. 
Kiedy wyjeżdżamy, mieszka­
nie pozostaje bez opieki. Myśl 
o tym psuje nam często wypo 
czynek. Oczywiście, psuje tym, 
którzy nie pomyślą wcześniej 
o ubezpieczeniu mieszkania od 
ognia, kradzieży z włamaniem, 
rabunku i szeregu innych zda 
rżeń losowych. Takie ubezpie­
czenie prowadzi Państwowy Za 
kład Ubezpieczeń, który wypła 
ca odszkodowanie w wysokości 
strat, rzecz jasna w granicach 
sumy zadeklarowanej przez 
ubezpieczającego. Składki ubez 
pieczenia są niewysokie. Wy­
noszą one 2 złote rocznie od 
każdego tysiąca złotych sumy 
ubezpieczeniowej.

W ramach tego ubezpieczeń 
nia PZU ponosi nie tylko od­
powiedzialność za szkody wy 
wołane kradzieżą z włama­
niem, pożarem, wybuchem itp. 
dotyczące przedmiotów i mie­
nia znajdującego się w miesz­
kaniu, ale także tych rzeczy, 
które ubezpieczeni posiadają 
przy sobie w czasie podróży, 
wyjazdów służbowych w hote­
lach, na wczasach, wyciecz­
kach itd. To ubezpieczenie 
obejmuje także szkody zwią­
zane na przykład z pęknięciem 
rur wodociągowych, kanaliza­
cyjnych, urządzeń ogrzewni­
czych i innych.

Od 1 kwietnia br. rozsze­
rzono zakres odpowiedzialno­
ści PZU na tzw. odpowiedział 
ność cywilną ciążącą na każ­
dym za szkody wyrządzone 
zdrowiu lub mieniu drugiej 
osoby (np. w razie uszkodze­
nia urządzeń wodno-kanaliza­
cyjnych we własnym mieszka­
niu i zalania mieszkania sąsiei 
niego). PZU odpowiada tu za 
szkody wyrządzone przez 
śmierć, uszkodzenie ciała lub 
rozstrój zdrowia jednej osoby 
do 50 procent sumy ubezpie­
czenia. Jeżeli szkoda dotkn’e 
kilka osób — PZU odpowiada 
do wysokości 100 procent su­
my ubezpieczenia, najwyżej 
jednak do 150 tysięcy złotych 
za wszystkie osoby; za uszko­
dzenie cudzej własności 
odpowiada do wysokości 15 
procent sumy ubezpieczenia. 
Trzeba podkreślić, że wszyst­
kie te formy odpowiedzialno­
ści mieszczą się w ubezpiecze­
niu ruchomości domowych od 
ngnia, kradzieży z włamaniem 
i innych zdarzeń oraz obej­
mują ubezpieczającego, a 
dziedzinie odpowiedzialności 
cywilnej również członków je­
go rodziny. Jeżeli ktoś ubez­
pieczy swoje mieszkanie na su 
mę 50 tys. złotych płaci rocz­
nie 100 złotych. Wydatek n:e 
wielki, a zapewnia spokój o 
własne mienie Ten spokój po 
trzebny jest przede wszystkim 
na urlopie. Dlatego właśnie za 
chęcamy do ubezpieczenia m’e 
szkania w PZU.

!■■■»
Nie trać szansy! „Syre­

na” i wiele cennych na­
gród czeka na Ciebie w

„KOZIOŁKACH”
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Pracownicy poszukiwani
. Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr. 4 
przyjmie zaraz do pracy na budowach poznań­
skich murarzy, robotników niekwalifikowa- 
nych oraz kandydatów na kurs przyuczenia do 
zawodu murarza. Okres szkolenia 9 miesięcy. 
Zajęcia praktyczne odbywać się będą na spec­
jalnie wydzielonych budowach pod kierunkiem 
fachowych instruktorów. Warunki przyjęcia — 
ukończony 18 rok życia, dobry stan zdrowia 
i zwolnienie z ostatniego miejsca pracy. W 
okresie szkolenia przedsiębiorstwo zapewnia 
bezpłatne zakwaterowanie oraz wynagrodzenie 
w/g obowiązujących cenników akordowych. 
Kandydaci winni zgłaszać się osobiście do 
Działu Pracy i Płacy Poznań, ul. Artyleryjska 
2. K4272
Poznańskie Zakłady Materiałów Izolacyjnych 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 93 zatrudnią na 
tychmiast kwalifikowaną maszynistkę. Zgłoszę 
nia przyjmuje Dział Kadr. K4283
Głównego księgowego z wyższym wykształce­
niem i odpowiednim doświadczeniem na stano­
wiskach kierowniczych — zatrudni zaraz pań­
stwowe przedsiębiorstwo przemysłowe w Poz­
naniu. Oferty prosimy składać w Biurze Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 pod nr K4390.

P. P. Warzywa - Owoce w Poznaniu, ul. Gło­
gowska 218 — przyjmie zaraz wykwalifiko­
wanych sprzedawców na sklepy i stragany. 
Informacje kierować należy do Sekcji Kadr — 
tel. 658-19. K4337
Pracownika na stanowisko kierownika tech­
nicznego zaangażuje z dniem 1 sierpnia 1961 r. 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Stolarzy w 
Środzie, ul. Wiosny Ludów 10. Wymagane jest 
wykształcenie techniczne oraz 5-letnia prakty­
ka na tym stanowisku. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd Spółdzielni. K4356
10 dekarzy przyjmie natychmiast Zakład Re­
montowy Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu. Zgłoszenia w Zakł. Rem. UAM, Poz 
nań, Stalingradzka 1. K4370
Pracowników na stanowisko noszowych oraz 
pracowników z wykształceniem średnim na sta 
nowisko dyspozytora i pracownika umysłowego 
do działu finansowego z wykształceniem śred­
nim przyjmie zaraz Stacja Pogotowia RaŁunko 
wego m. Poznania, ul. Chełmońskiego 20 (admi 
nistracja) II piętro. Reflektuje się tylko na 
pracowników miejscowych. K4361
Teletechnika lub radiotechnika z wykształce­
niem średnim lub zasadn. zawodowym przyj­
mie Uniwersytet im. A. Mickiewicza w Pozna­
niu. Zgłoszenia w Zakł. Fonografii UAM, Poz­
nań, Matejki 48/49 w godz. od 8—10. K4362
Ślusarzy narzędziowych przyjmą zaraz Poznań 
skie Zakłady Przemysłu Muzycznego w Pozna 
niu, ul. Smolna 13. K.4363
PGR Żydowo, stacja kolejowa Rokietnica, pow. 
Poznań, poszukuje od 1. 7. 1961 r. 1 rodzinę — 
trzech osób do pracy w oborze, oraz dalszych 
3 pracowników samotnych do tej samej pracy. 
Poza tym potrzebni są pracownicy sezonowi do 
prac polowych. Mieszkania i stołówka zapew­
nione, na miejscu spółdzielnia, szkoła i kościół. 
Odległość od Poznania 25 km. K4364

Dom Handlowy „Delikatesy” Poznań, PI. Wol­
ności 4 — przyjmie sprzedawczynie — uposa­
żenie zależne od posiadanych kwalifikacji — 
praca na 2 zmiany. K4365
Państwowe Gospodarstwo Rolne Bojanice p-ta 
Krzemieniewo, pow. Leszno zatrudni natych­
miast 2 dojarzy najchętniej z jednej rodziny.

K4366
GS „Samopomoc Chłopska” w Wschowie, Gen. 
Świerczewskiego 35, zatrudni zaraz na okres 3 
miesięcy wykwalifikowanego bednarza wzgl. 
przyuczonego do remontu beczek. Warunki pła 
cy, pracy i mieszkania do omówienia na miej­
scu. K4367
PGR Niechlód, pow. Leszno przyjmie do prac 
polowych dwie rodziny posiadające trzech pra 
cowników stałych do pracy. Dla każdej rodziny 
zapewniony oddzielny budynek mieszkalny 
czteroizbowy wraz z bud. gospodarczymi. Szko 
ła, sklep, PKS w miejscu. Zgłoszenia kierować 
pod podanym adresem. K4368

W poniedziałek - 19 czerwca - ciągnienie
Krajowej Loterii Pieniężnej

W sobotę ostatni termin wykupienia losu
________________ __________ K3894 _____________ ____________

Instytucja państwowa 
kupi 

dobrą maszynę 
do PISANIA 

oraz elektryczną 
MASZYNĘ 

DO LICZENIA
Oferty składać w Biu 
rze Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla K4369.

Fryzjer damski (lub fry­
zjerka) zaraz potrzebny. 
Dziubczyński, Konin, Ar­
mii Czerwonej 36. ?1265g
Przyjmujemy zaraz na 
stałe murarzy do remon­
tu kominów fabrycznych. 
Zgłoszenia kierować: An 
toni Trawiński, Sulmie­
rzyce, Błonie 29, pow. Kro 
toszyn, telefon nr 11.

11471p
Krawcowa zaraz potrze­
bna. A Lupa, Czerwonej 
Armii 41 w podwórzu.

31398g
Uczeń krawiecki może się 
zgłosić. Felicjan Andrze­
jewski, Buk, Świerczew­
skiego 3. U74,5p
Małżeństwo starsze ze wsi 
do samodzielnej pracy w 
polu i gospodarstwie — 
przyjmę zaraz. Mieszka­
nie zapewnione. Kolasiń- 
ski, Poznań, 27 Grudnia 4.

31682g
Gosposię samodzielną do 
2 osób zaraz przyjmę. Wy 
sokie wynagrodzenie, wła 
sny pokój. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31«83g.
Pomocy domowej — do­
bre warunki — poszuku­
ję. Dr Redelbach, Cho­
dzież. 31689g
Fachowca do regeneracji 
wałów motocyklowych w 
godzinach popołudnio­
wych przyjmę. Oferty 
Piuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31703g.
Malarzy i uczniów przyj­
mie „Artyzm” Zakład Ma 
larski — S. Kaźmierczak, 
Poznań, Ratajczaka 23.

31706g
Uczeń na instalacje cen­
tralnego ogrzewania po­
trzebny. Pożnań, Matejki 
46 m. 12. Zgłoszenia w 
godz. 10—12. 31751g
Robotnika do prac budo­
wlanych na okres mie­
siąca przyjmę. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
318U5g.

Nauka
!

Tańców szybko uczę. Poz 
nań, Mickiewicza 27 m. 7. 

31073g

Kupno

Kupię proszek bakelito­
wy. Telefon 94-40. 31679g

DYREKCJA
PHD

w Poznaniu 
zawiadamia, że 

ekipa Warszawskiego Urzędu Probierczego 

będzie przyjmowała wyroby z metali 
szlachetny i h do badania i cechowania 

W DNIACH 20—22 CZERWCA BR.

w godz. od 8—12 w budynku Okręgowego Urzę­
du Miar w Poznaniu przy ul. Kościuszki 19 — 

wejście z bramy na dziedziniec 1 klatka
schodowa 2 piętro. K4332

ZAKŁAD WYLĘGU DROBIU P. G. R. 
W POZNANIU — DĘBIEC 

Barak przy Dworcu kolejowym Poznań-Dębiec 
tel. 530-71.

SPRZEDAJE

KURCZĘTA JEDNODNIOWE 
w każdy czwartek i piątek miesiąca c z e i w c a 

oraz w dniach 5 i 7-go lipca.
CENA ZŁ 5 — ZA 1 SZT.

K4357

Poznańskie
Przedsiębiorstwo Handlu 
Sprzętem Rolniczym 
POZNAŃ-MALIA, ul. Katowicka 1

organizuje dnia 17 czerwca 1961 r o godz. 10

w Gromadhie Kaźmierz Wtkp. 
na polach P,G,R, CHLEWBSKA 
praktyczny pokaz pracy następujących

MASZYN ROLNICZYCH:
1) wieloraka WUN (pielenie buraków)
2) opryskiwacza zawieszanego — ciągnikowego ORC-700
3) ciągnika 1-osiowego C-308 z kosiarką boczną MBS 1,2
4) ścinacza zielonek „Orkan”
5) przyczepy wywrotki „Sanok”
6) kosiarki zawieszanej KZ-2 do „Zetora”
7) kosiarki KBZ - 1,8 do „Ursusa” C-325
8) przetrząsacza siana PZZ 6 — zawieszanego
9) przetrząsacza siana PZB 7 — przyczep.

10) dmuchawy do siana EP2
11) stertnika SEG-8
12) brony sprężynowej zawieszanej BSZ-3
13) brony zębowej z mechan. oczyszczaniem — BOC-5
14) parnika elektrycznego 75 Itr.
15) pompy do gnojówki z silnikiem elektrycznym POD 300
16) wiązałki ciągnikowej WC-2 (obsługa, konserwacja, 

pogotowie części zamiennych).
NA POKAZ ZAPRASZAMY SZCZEGÓLNIE
PRZEDSTAWICIELI KÓŁEK ROLNICZYCH

ORAZ WSZYSTKICH ZAINTERESOWANYCH ROLNIKÓW, g

W uzupełnieniu nekrologu z dnia 14. VI. 1961 
roku podajemy, że pogrzeb śp.

Michała Gorzana
odbędzie się w czwartek, 15 bm. o godzinie 12.

31756g

Dnia 13 czerwca 1961 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., śp.

Roman Mysłowski
artysta Opery Poznańskiej

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
16 czerwca 1961 r. o godz. 7.30 w kościele św. 
Marcina.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia c go­
dzinie 13.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie 

o czym zawiadamia stroskana
ZONA I RODZINA

Sprzedam pianino płyta 
metalowa, łóżeczko z ma­
teracem i pokój stołowy 
dobowy. Sienkiewicza 13 
m. 2. 31903g

Sprzedam samochód „Sy­
rena” w idealnym stanie, 
po przebiegu 10.000 km. 
Telefon 646-93. 51633g
Sprzedam 2 krowy: wy­
cieloną z cielęciem, rocz­
ną jałówkę oraz kozła 
duńskiego hodowlanego. 
Poznań, Obornicka 181- 

31655g

Samochód „Opel - Kadet” 
po kapitalnym remoncie 
sprzedam. Marian Kląska 
ła, Kocina, poczta Choj­
nik, pow. Ostrów WJkp.

11742p

Sprzedam spacerówkę gię 
lą z budką. Poznań. Dłu­
gosza 17 m. 4. 31638g
Sprzedam bagażówkę jed 
notonową, w dobrym sta­
nie, po remoncie. Poz­
nań, Długa 3 — warsztat. 

31640g
Szczenięta rasowe boxery 
rodowodowe — sprzedam. 
Kochanowskiego 24 m. 5 
(narożnik ul. Jeżyckiej). 

31770g

I ćdź motorową z kajutą 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31642g.
Motocykl W FM nowy 
sprzedam. Poznań - Gór- 
czyn, Andrzejewskiego 19 
m. 6. 31643g
Sprzedam motocykl mało 
używany SHL 150 ccm. 
Garbary 33 m. 22 w po­
dwórzu. 31645g
Samochód ,,Chevrolet - 
Fletmaster sprzedam. Sil­
nik, podwozie po remon­
cie. Cena 25.000 zł. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31646g.
Samochód „Adler” sprze­
dam. Berdychowski — 
Warsztat Samochodowy, 
Dąbrowskiego 31, godz. 
7—15. 31648g
Motocykl „Junak” — stan 
idealny — tanio sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31649g._______
Sprzedam piec stolarski, 
wyrówniarkę, piłę tarczo­
wą, stoły, narzędzia ręcz­
ne. Poznań Nad Bogdan­
ką 6a m. 10. 31652g
Samochód osobowy „Ci­
troen” BL 11, okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 30 od godz. 17. 
_____________________ M660g 
Futro karakułowe nowe, 
futerko dziecięce, błam 
bułgarski sprzedam. Te­
lefon 632-27._________ 3J669g
Aparat kinowy 16 m/m 
dźwiękowy kompletny z 
filmami sprzedam. Oferty 
P.iuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31670g.
Samochód „Mercedes” 170 
V z radiem, ogrzewaniem, 
zapasowym silnikiem i 
skrzynią biegów — sprze 
dam. Telefon 94-40. 31680g

OGŁOSZENIA DROBNE
Psa bernardyna sprzedam. 
Telefon 10-23. 31657g
Barak składany 5X2,5 me 
tra sprzedam. Telefon 
94-40. 31681g
Sprzedam spacerówkę z 
giętego drzewa. Poznań, 
Walki Młodych 4 m. 11.

31690g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 175 ccm. Poznań, Jac 
kowskiego 19 m. 21.
_____________________ M696g
Skrzypce koncertowe — 
sprzedam. Poznań, ul. 27 
Grudnia 7 m. 3, tel. 28-27. 
____________ 31700g 
Sprzedam motocykl DKW 
NZ 250. Cena 6.000 zł. Poz 
nań, Szylinga 8 m. 2, od 
godz. 16._____________ 31714g
Sprzedam samochód „Sko 
da 4-drzwiowy, stan ide­
alny. Poznań, Naramo- 
wicka 211a. 31716g
Samochód „Moskwicz” po 
gwarantowanym, niedu­
żym przebiegu — sprze­
dam. Nad Wierzbakiem 3. 
 31723g 
Sprzedam samochód DKW, 
stan dobry .Poznań, ul. 
Poznańska 44, II podwó­
rze, Pohl. ' 31724g
Cegłę Forstera na stropy 
oferuję. Poznań, tel. 86-88.

71727g

Kupię udział w spółdziel­
ni mieszkaniowej na rok 
1961. Tel. 429-92. 31653g
Studentka poszukuje sa­
modzielnego pokoju sub­
lokatorskiego. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 31662g.
Oddam pokój z kuchnią, 
dojazd dogodny. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31672g.
Absolwentka poszukuje 
pokoju od lipca, względ­
nie sierpnia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 31676g.
Emerytka kulturalna po­
szukuje wspólnego poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31687g.
Studentka poszukuje po­
koju od lipca. Może być 
wspólny. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31691g.

Przetargi — Komunikaty
Fabryka Regeneratu .„BOLECHOWO” Poznań, 
Stary Rynek 71/72 ogłasza przetarg nieograni­
czony na wykonanie kapitalnego remontu auto 
busu „Mercedes Praga”. Oferty na wykopanie 
prac mogą zgłaszać przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne w tęrminie do dn. 
20 czerwca 1961 r. w zamkniętych kopertach do 
Działu Zaopatrzenia w Poznaniu, Stary Rynek 
71/72. Informacji technicznych udzieli Dział 
Transportu w Fabryce tel. 534-18. Dyrekcja 
Fabryki zastrzega sobie swobodny wybór 
ofert. K4358

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Wodociągo­
wo - Kanalizacyjnych i Instalacyjnych w Poz­
naniu, ul. Grobla 15 — ogłasza przetarg nieo­
graniczony na wykonanie oblączy wiertniczych 
w rozmiarach od 80 mm do 150 mm, z mate­
riału wykonawcy. Termin dostawy — 300 szt. 
do 31 sierpnia 1961 r. reszta sukcesywnie do 
końca 1961 r. Oferty należy składać w zapie­
czętowanych kopertach pod wyżej podanym 
adresem w terminie 10 dni od ogłoszenia. Ko­
misyjne otwarcie ofert w następnym dniu d 
godz. 11 po terminie wyznaczonym do skrada­
nia ofert. Informacji udziela Dział Zaopatrze­
nia — Poznań, ul. Grobla 15, III ptr., pok. 317, 
codziennie w godzinach od 8—11. Do przetargu 
zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo wy­
boru oferenta lub unieważnienia przętargu bez 
podania przyczyn. K4402

W dniu 13 czerwca 1961 r., po długich cier­
pieniach, zmarła w Bogu, nasza ukochana mat­
ka i siostra, śp.

Helena Zawidzka
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o go­

dzinie 11.40 na cmentarzu Jeżyckim
o czym zawiadamiają

CÓRKA, SYN I SIOSTRA

Zamienię pokój balko­
nem, kuchenką, wysoki 
parter, wspólna łazienka, 
(jedna starsza osoba), na 
większe, samodzielne — 
sprawa do uzgodnienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31613g.
Przyjmę panienkę na po­
kój. Gwardii Ludowej 11 
m. 1 . 31616g
Zamienię pokój 23 m2 
parter, Jeżyce, z używal­
nością kuchni z samotną 
osobą, na pokój 18 m2. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31620g,___________________  
Samodzielny pokoik 9 m2, 
I ptr., zamienię na obo­
jętnie jaki i w jakiej 
miejscowości. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 31635g.
Lckalu 40-60 m2 nadają­
cego się na warsztat me­
chaniczny możliwie w bu 
dynku wolnostojącym, 
ewent. do remontu po­
szukuję. Sutereny w do­
mach mieszkalnych wy­
kluczone. Oferty z poda­
niem położenia do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31647g.
Zamienię 3-pokojowe sa- 
n.odzielne w Zakopanem 
na równorzędne w Pozna 
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31663g.

Sprzedam domek jednoro 
dzinny wolny i trzy mor­
gi ziemi. Informacje: Ko­
bylin k/Krotoszyna, pl.
Giabera 3. 31261g
Obszerna komfortowa
willa cała wolna z pięcio 
morgowym ogrodem (zie­
mia pierwszorzędna) w 
Poznaniu blisko tramwa­
ju sprzedam za 500.000 zł, 
wzgi. wydzierżawię, Krze 
siński, Świerczewskiego
L_______ _ ______ 31272g'
Willę w Poznaniu (wolne 
mieszkanie) z ogrodem, 
przy tramwaju — możli­
wość wyłączenia, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31571g.
Sprzedam parcelę 1000 m2 
w Poznaniu zabudowa 
jednorodzinna 25 minut 
do tramwaju 3 minuty do 
autobusu (co 10 minut).
Komarczewska, Poznań, 
Kordeckiego 50. 31348g
Krotoszyn, centrum dom 
handlowy, 5 sklepów — 
sprzedam bardzo korzyst­
nie. Zgłoszenia: Kowaliń- 
ska, Ostrów Wlkp., ul. 1
Maja 3 . ?.1668g
Kupię pilnie dom miesz­
kalny kilku izbowy, lub 
willę w mieście lub pery 
feriach Inowrocławia. O- 
ferty pisemne: „R-3236” 
PAR. Warszawa, Poznań­
ska 38. K3745
Sprzedam 2 działki bli­
sko dworca. Konieczny, 
Mosina, Leszczyńska 31. 
_____________________ 31619g 
Parcele przy Poznaniu 
(.',54, 0,75 i 1 ha ogrodni- 
czo-warzywnicze, przysta­
nek Ligowiec, sprzeda 
właściciel. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31637g.

Parcele pod domki jedno 
rodzinne z zatwierdzonym 
planem budowy — Jeży­
ce — sprzedają. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 3164Jg.
Willę piętrową dwumiesz 
kuniową z ogrodem 800 
ma w Mosinie, przy dwór 
cu, sprzedam. Poznań, 
tel. 520-53, godz. 15—18.

31628g

Wypożyczalnia — zagra­
nicznych sukien ślub­
nych, kolorowych, wie­
czorowych nakryć do 
chrztu. Szewska 20.

3C923g
Tynki zewnętrzne (elewa­
cje) wykonuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31802g.

Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych we­
nerycznych. Matejki 51, 
godziny przyjęć: 7—8,30, 
12—14, 19—20. 28328g

Wypożyczalnia eleganc­
kich sukien ślubnych, 
wieczorowych, welonów, 
nakryć do chrztu, ubrań 
męskich. Długa 9. 30992g

Oddam w dzierżawę do­
mek letni w Puszczyków- 
ku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego. 3 
dla 31738g.

Dnia 13 bm. o godz. 3.30 
na trasie Dworzec Głów­
ny Osiedle Jeżyckie po­
zostawiono walizkę z o- 
dzieżą. Uczciwego kierów 
cę taksówki proszę o 
zwrot. Jeżyce, Nowy 
Świat 2 m. 2. 31876g
Zagubiono świadectwo 7 
klasy Szkoły Podstawo­
wej w Żabikowie na naz 
wisko Janina Frankie­
wicz. 3i893g

Poszukuję pilnie pożycz­
ki 10.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31799g.

Samotni Polacy zza gra­
nicy znajdą olbrzymi wy­
bór kandydatek w Biurze 
Matrymonialnym „Mał­
żeństwo”, Poznań, Libel­
ta 29. 31373g
Na zabawę zapoznawczą 
— urządzaną 17 czerwca w 
„Domu Drukarza”, ul. In­
żynierska 10 — zaprasza 
wszystkich Klientów i 
Sympatyków Biuro Matry 
monialne „Ognisko”, Poz­
nań, Strusia 9. Strój do­
wolny. Początek godzina 
20. 31495g
Kawaler lat 38 wzrostu 
1,60, brunet, pracownik 
umysłowy, sympatyczny, 
pozna odpowiednią panią. 
Oferty Biuro Og oszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31G51g.

„GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Koleqium w składzie Marian Fłejsterowicz. Zbigniew Mika, MieczY*law Skąpski (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznan, ul Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21. łęczy wszystkie działy Sekretariat redakcji: 657-76 w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76, 
sekretarze redakcji: 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18; dział mieiski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa '. Biuro Ogłoszeń: RSW 

.Prasa" Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. E-8
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Czerwiec

15
czwartek

Imieniny
Jolanty, 

Bernarda

Słońce: 
wsch.: 3.29 
zach.: 20.17

Teatry
OPERA — g. 19.30 — „Cyganeria” 

(koniec ok. g. 22.30)
POLSKI — g. 19.30 — „Święta Joan 

na” — (koniec ok. g. 22.30)
NOWY — g. 16.30 — „Książę i że­

brak” (koniec ok. g. 19)
OPERETKA — g. 19.30 — „Sylva” 

(koniec ok. g. 22.30)
MARCINEK — g. 11, 16.30 — „Zło 

ta rybka” (koniec ok. g. 18.30) 
SATYRY — g. 20 — „Kupiec” —

(koniec ok. g. 22)

łuna
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Matka Joanna od anio» 
łów” (poi. 16 1.)

BAŁTYK — g. 11, 17 i 20 — „Pa­
miętnik Anny Frank” (USA), g. 
9, 14 i 15.30 — „Lwy afrykańskie” 
(USA)

CZTERNASTKA — g. 9—16.30 — 
dla gości targowych, 17—„Biały 
niedźwiedź” (polskiej), 20.00 — 
„Trudne lata” (włoskiej)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Jak zabić starszą panią” 
(ang. 14 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Podróż za Ocean” (jugosł. 10 
lat), g. 18, 20.15 — „Niewysłany 

list” (radź. 16 1.)
HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Niezna­

ny zdrajca” (franc. 18 1.)
MALTA — g. 16, 18, 20 — „Rozsta 

nie” (poi. 16 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 

„Miejsce na górze” (ang. 16 1.) 
MUZA — g. 10, 12. 14, 16, 18 — 

„Kopciuszek” (Cinderella) (USA 
7 1.), g. 20 — „Perła” (meksyk.
16 1.), g. 22 — „Proszę za mną” 

(seans nocny, franc. 14 1.) 
OSIEDLE — g. 18 — „Bambi” —

(USA 7 1.), g. 20 — „Rzeczywi 
stość” (poi. 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Mąż swojej żony” (poi. 16 1.)

PIAST — g. 17, 19 — „Telegraf icz 
ny pojedynek” (rum. 16 1.)

RIALTO — g. 10. 12, 14, 16, 18 — 
„Tajemnicza puderniczka” (CSRS 
9 1.), g. 20, 22 — „Praczki z Por­
tugalii” (franc. 16 1.)

SCALA — g. 16, 18. 20 — „Gorącz­
ka w El Pno” (franc. 18 1).

TĘCZA — g. 15.45, 18, 20.15 — „Od 
wiedziny Prezydenta” (poi. 14 1.) 

WARTA — g. 10, 1? 30, 15, 17.30. 20 
— „Rosemarie wśród milione­
rów” (NRF 18 I.)

WOJSKOWE — remont
WCZASOWICZ — g. 18, 20.15 — 

„Proces w Norymberdze” (NRF 
16 lat)

ZNICZ — g. 20 — „105"/. alibi” 
FOTOPLASTTKON — g. 10—21 — 

„Miasta Ameryki Północnej rok 
1960”.

PROGRAM I
7.10 — Przegląd prasy; 7.20 — 

Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 7.25 — Muzyka; 7.45 — Aud. 
dla dzieci; 8.06 — Aktualności; 8.31 
— Muzyka; 9 — Aud. dla klas III

naezkaPoznańska

A bsolwenci Politechniki Poznańskiej zajmują dziś odpo- 
wiedzialne, często kierownicze stanowiska w wielu

Politechnika o rok starsza
W 1962 r. dwa nowe wydziały

ośrodkach przemysłowych całej Polski. O nowych fachow­
ców-specjalistów z zakresu budownictwa lądowego, budowy 
maszyn, mechanizacji rolnictwa oraz elektryczności wo­
łają dziś rozbudowujące się zakłady przemysłowe Wielko­
polski, Koszalińskiego, Zielonogórskiego, Szczecińskiego, a 
także Wrocławskiego i Opolskiego. Szczególne 
mają absolwenci " '
rolnictwa.

jedynego w

Przeprowadzona 
ankieta wykazała 

niedawno 
iż do 1965

roku potrzeba około 1500 spe­
cjalistów z tej dziedziny, uczel 
nia zaś może dać rocznie tyl­
ko 30 absolwentów. W bie­
żącym roku o 1 miejsce na Po­
litechnice ubiega się przeszło 
2 kandydatów (800 zgłoszeń na 
370 miejsc).

Ile w tym świadomego ^za­
miłowania do zawodu inżyn^e 
ra, a ile magnesu intratności 
przyszłej posady trudno
odgadnąć. Żeby jednak zmniej 
szyć — równie niemiły uczelni 
jak delikwentom — tzw. od­
siew, postanowiono w tym ro­
ku zmienić program naucza­
nia na I roku oraz system 
praktyk. Po egzaminie wstęp­
nym, który odbędzie się 3. 
VII br., młodzież przyjęta na 
studia pojedzie od razu na 
6-mlcslęczną praktykę do miej 
scowych zakładów pracy. Stu­
denci będą tam pracować fi­
zycznie, jako niekwalifikowa- 
ni robotnicy, a prócz, tego słu­
chać wykładów z matematyki 
i fizyki przez 10—12 godzin 
tygodniowo. Projektodawcy te 
go nowego systemu nauczania 
na I roku brali przede wszyst 
kim pod uwagę konieczność 
bliższego skonfrontowania za­
interesowań młodzieży z prak 
tyką wykonywania ich przy­
szłego zawodu.

Nowy system kwalifikowa­
nia młodzieży do studiów poli 
technicznych (praktyki wstęp­
ne będą na pewno pierwszym

Te^uiizia
poznaN

18 — Program dla dzieci (W-wa): 
18.30 — Młodzież, progr. publ. ,,Da< 
leko od Warszawy” (K-ce); 19 — 
Koncert muzyki kameralnej — 
(W-wa): 19.30 — Dziennik telewizyj 
ny (W-wa); 20 — „Łaskawy znalaz 
ca” progr. public. (W-wa); 20.35 — 
„Porozmawiajmy” (W-wa): 20.55 — 
Teatr KOBRA: „Weekend” — wi­
dów. St. Branta (W-wa): 21.55 — 
Ostatnie wiadomości (W-wa).

Wii stawki
MUZEUM NARODOWE — Al. Mar 

cinkowskiego g. 9—15 — Wielko­
polska sztuka ludowa.

WYŻSZA SZKOŁA SZTUK PLA­
STYCZNYCH — Al. Marcinkow­
skiego 29 g. 11—18 — Wystawa 

rzeźby parkowej
CBWA — St. Rynek 3 „Odwach” 

— g. 10—17 — Salon Wiosenny: 
STARY RATUSZ — g. 9—15 A-61

Duźurn pełnia
SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­

SIA — interna ul. Szkolna 8/12, 
tel. 511-11

SZPITAL WOJSKOWY — chirur­
gia — ul. Grunwaldzka, tel. 656-52 

WOJEWÓDZKI SZPITALI DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec., ul. 
Józefa 8/9, tel. 513-96 z

APTEKI
Apteka Centralne nr 1 im. Łu­
kaszewicza ul. 23 Lutego 18, Ap­
teka Wildecka nr 8 im. W Stra- 
żewicza ul. Dzierżyńskiego 144. 
Apteka Łazarska nr 10 ul. Gło­
gowska 72. Apteka im. St. Sta­
szica nr 17 ul. Dąbrowskiego 76 
Apteka Grunwaldzka ul. Ostroro 
ga 6, Apteka gródecka nr 22 Ry 
nek gródecki 1. Apteka na Głów 
nej nr 23 ul. Główna 53.

,wzięcie'
kraju wydziału mechanizacji 

stopniem eliminacji) świadczy 
również o pogłębiającej się 
stale więzi uczelni z zakładami 
produkcyjnymi, a także o 
chwalebnej chęci dopasowy­
wania systemu nauczania do 
bieżących potrzeb przemyśli. 
Innym dowodem tej więzi jest 

projekt otwarcia
wniosek przemysłu 
nęwych wydziałów 

• na 
dwu

Politech-
niki. Przemysł spożywczy po- 
sfuluje utworzenie nowego kie 
runku studiów: energetyczno- 
mechanicznego. Zakłady H. 
Cegielski proponują natomiast 
utworzenie specjalizacji: silni 
ki okrętowe, której absolwen­
ci pracowaliby zarówno w za­
kładach — przy produkcji sil­
ników, jak i na okrętach — 
przy ich obsłudze. Opracowuje 
się już nowy program naucza 
nia dla tych wydziałów, które 
w przyszłym roku 
kształcenie nowych 
stów.

Prócz tego wiele 
przemysłowych, np.

rozpoczną 
specjał’-

ośrodków

Ostrów domagają się 
nia na ich terenie 
konsultacyjnych lub 
wych uniwersytetów, 

Kalisz i 
utworze 

punktów 
wieczoro 
co rów­

nież w przyszłym roku szkol­
nym uczelnia zrealizuje.

Ogromnym powodzeniem cie 
szą się również studia wieczo­
rowe (360 zgłoszeń) i zaoczne 
(620) na które zgłaszają się 
mieszkańcy kilku okolicznych 
województw (są nawet kandy 
daci z Cieplic!). Niestety, przy 
Żąć będzie można tylko 200 siu 
chaczy na wieczorowe i 200 na 
zaoczne studia.

Ciekawa pre!sekcja
Dzisiaj o godz. 17 w Auli 

Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
odbędzie się prelekcja nt.:

„Osiągnięcia
Związku Radzieckiego 

w opanowaniu 
przestrzeni kosmicznej”

Odczyt wygłosi członek Aka 
demii Nauk ZSRR.

Autobusy Nnii 81..
...do Swarzędza (Miejskiego 

Przedsiębiorstwa Komunikacyjne­
go) kursują od 14 bm. trasą z ul. 
Wierzbowej przez Most Rocha, 
Podwale i Warszawską. Zakończę 
nie prac przy naprawie Mostu Ro­
cha umożliwiło kursowanie auto­
busów starą trasą, (na)

INFORMUJEMY
Klub Wolnej Myśli (ul. Woźna 

12) zaprasza dziś o godz. 19 na od 
czyt prokuratora mgr. Czesława 
Borkowskiego pt. „Jak państwo 
ludowe strzeże prawa obywatela 
do wolności sumienia”.

Dziś o godz. 12 w Klubie Mię­
dzynarodowej Prasj- i Książki, ul. 
Ratajczaka odbędzie się otwarcie 
wystawy reprodukcji malarstwa 
światowego. Wystawa połączona 
będzie ze sprzedażą reprodukcji.

Również dziś o'godz. 18 w sali 
CBWA, Stary Rynek 3 — Odwach. 
artysta-plastyk Jan Swidziński wy 
głosi odczyt pt. „Wpływ sztuki 
Wschodu na współczesną plasty­
kę”. Prelekcja ilustrowana będzie 
przeźroczami.

We wtorek po raz pierwszy, po 
przebudowie, uruchomiono (na 
krótko) fontannę przed Operą. 
Ten moment uchwycił nasz foto­
reporter i — trzeba przyznać — 
fontanna na tle — z jednej stro­
ny zieleni, a drugiej gmachu Ope 
ry — wygląda naprawdę impo­
nująco. Wczoraj, fachowcy je­
szcze raz badali „sprawność" u- 
rządzeń. Ta piękna fontanna, 
ukończona, niestety z opóźnie­
niem, jest dziełem m. in. kilku 
poznańskich zakładów pracy, któ 
rzy w czynie społecznym przy­

czynili się do jej budowy.
Fot. — K. Przychodzki

I tu na zakończenie docho­
dzimy do smutnej nieco i przy 
prawiającej o rozgoryczenie 
mniej cierpliwych wykładow­
ców i wychowawców uczelni, 
konkluzji. Oto uczelnia, która 
od lat zasila jak może rozbu- 
dowujący się na niespotykaną 
dotąd skalę przemysł — do tej 
pory boryka się z poważnymi 
trudnościami lokalowymi i 
związanym z tym brakiem od­
powiedniego wyposażenia. Cias 
nota pomieszczęń, przestarzały 
sprzęt techniczny, na którym 
młodzież się uczy — wszystko 
to przeszkadza w normalnym 
toku pracy, hamuje zamierzony 
rozwój, ogranicza ilość dostar 
czanych przemysłowi kadr fa­
chowców.

Uwagi te, wysłuchane na 
jednym ze spotkań przekazu­
jemy z okazji kolejnej roczni­
cy „urodzin” naszej, znowu o 
jeden rok starszej, uczelni — 
zainteresowanym. A sądzimy, 
że najbardziej zainteresowa­
nym — obok władz miejskich 
oczywiście — jest tutaj 
nie przemysł. I to nie 
przemysł metalowy.

W.

właś- 
tylko

Ch.

Na „warsztacie" komisji
budownictwo w dzielnicach

Nowo wybrana Komisja Budownictwa Rady Narodowej 
m. Poznania opracowała plan pracy na okres najbliż­

szych miesięcy. Rzecz jasna, że realizując ten plan, będzie 
również zajmowała się wszystkimi bieżącymi sprawami, wy­
magającymi natychmiastowego podjęcia decyzji lub załat­
wienia.
Komisja Budownictwa posta 

n owiła w tym roku zająć się 
szczegółowo problemami bu­
downictwa we wszystkich pię­
ciu dzielnicach miasta. Do koń­
ca czerwca zapozna się ona z 
tymi zagadnieniami na Starym 
Mieście. Równocześnie człon­
kowie Komisji wezmą udział 
w objeździe po tej dzielnicy, 
by „naocznie” poznać sprawy 
budownictwa Starego Miasta. 
Na najbliższym zaś posiedze­
niu, w lipcu omówione zostaną 
problemy: opracowanie planów 
szczegółowych i etapowych, lo­
kalizacja budownictwa miesz­
kalnego. przemysłowego i ogół 
nego, sprawy komunikacji oraz 
porządkowania dzielnicy (zie­
leń, budownictwo rozproszone).

W sierpniu Komisja zapozna 
się z problemami budownic­
twa w dzielnicach: Grunwald 
i Jeżyce, a w październiku 
Wildy i Nowego Miasta. Oczy­
wiście i te dzielnice, podobnie 
jak Stare Miasto, odwiedzą 
członkowie, by na podstawie 
lustracji podejmować decyzje 
lub konkretne wnioski.

W grudniu natomiast /tema-

Zgubiono - znaleziono
9 bm. pozostawiono w punkcie 

6/156 Toto-Lotka, ul. Mielżyńskie- 
go 16 pęk kluczy (8 na specjalnej 
agrafce). P. Otylia Szymklerewska 
przy Ogrodzie Botanicznym zna­
lazła 2 klucze na kółku. Oprócz te 
go w redakcji naszej znajduje się: 
papierośnica metalowa z papiero­
sami, okulary (kilka par), kluczyk 
do motoru oraz aparat fotograficz 
ny, znaleziony przy ul. Górczyń- 
skiej. Zguby odebrać można w re­
dakcji „Głosu”, ul. Grunwaldzka 
19, pok. 62 II ptr. od godz. 9—15.

(i)

■W ZMIANA RENTY

E. Żukowski Starołęka.
Otrzymuję rentę inwalidzką. 
Obecnie ukończyłem 65 lat i w 
związku z tym proszę o na­
stępujące wyjaśnienia: czy mo­
ja renta inwalidzka może zo­
stać zamieniona na starczą 
czy przy zmianie obowiązuje 
ilość przepracowanych lat oraz 
czy do okresu pracy zalicza się 
zatrudnienie podczas okupacji.

Red.: Stosownie do przepisu 
art. 42 dekretu o powszech­
nym zaopatrzeniu emerytalnym 
pracowników i ich rodzin renta 
inwalidzka ulega (na wniosek 
rencisty) zamianie na rentę 
starczą, jeżeli rencista osiągnął 
wiek przewidziany do tej ren­
ty i przebył w zatrudnieniu — 
męzc:yzna 25 lat, kobieta 20 lat. 
Okres zatrudnienia podczas o- 
kupacji zalicza się do okresów

ZADECYDUJE
PREZYDIUM PRN

Nowe punkty 
zakazu postoju pojazdów

Wydział Komunikacji Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania po­
informował nas, że w najbliż­
szym czasie zostanie wprowadzony 
zakaz postoju na ulicach: Dąbrów 
skiego (odcinek od Roosevelta do 
Polnej), Fredry, 27 Grudnia, Czer­
wonej Armii, Roosevelta (odcinek 
od M. Teatralnego do M. Dworco­
wego), Głogowska do Rutkowskie­
go, Świerczewskiego od Gajowej 
do Szylinga, Grunwaldzka od Gajo 
wej do Matejki, oraz na Starym 
Rynku. Ponadto na odcinku ul. Dą 
browskiego (od Roosevelta do Ko­
ścielnej) obowiązywać będzie za­
kaz wjazdu dla samochodów cię­
żarowych. Zakazy te będą obowią 
zywały — godz. od 10—17.

Na ul. Wołyńskiej i Winiarskiej 
od ul. Wojska Polskiego do O- 
bornickiej) wprowadzony zostanie 
ruch jednokierunkowy.

Sprawa wprowadzenia ruchu 
jednokierunkowego na dalszych 
ulicach miasta jest jeszcze w trak­
cie rozważań.

Ruch konny w mieście w godz. 
od 6 do 22, za wyjątkiem dojazdów 
do rynków (Jeżycki, Plac Ber­
nardyński, Wildecki, Łazarski, 
Plac Wielkopolski) został zlikwi­
dowany. (na)

tern posiedzenia Komisji bę­
dzie omówienie działalności 
Wydziału Architektury i Nad­
zoru Budowlanego oraz Wy­
działu Budownictwa.

Jak wynika z dwóch pierw­
szych posiedzeń, Komisja Bu­
downictwa, składajaca się z 
fachowców oraz ludzi związa­
nych praktycznie z budownic­
twem, przystąpiła z zapałem 
do pracy i można przypusz­
czać, że ze swych zadań wy­
wiązywać się będzie jak naj­
lepiej — z korzyścią dla mia­
sta. (an)

Niedawno — o 
czym już infor­
mowaliśmy na­
szych Czytelni-
ków 
nięty

rozstrzyg- 
został kon

kurs na rzeźbę 
parkową, ogło­
szony w ramach 
Wielkopolskiego 

, Festiwalu Kultu­
ralnego. Obec­
nie prace nade­
słane na konkurs 
eksponowane są 
w sali Państwo­
wej Wyższej 
Szkoły Sztuk Pla 
stycznych (I pię­
tro). Ogladać je 
można codzien­
nie w godzinach 
od 11—18. Na 
zdjęciu: jedna z 

wyróżnionych 
(godłoprac

„Hektor"). Jej au 
forem jest zna­
ny plastyk Józef 

Kopczyński, 
(ch) 

zatrudnienia wymaganych dla 
uzyskania renty.

TRZEBA TEŻ POKRYĆ

Maryla 103. Płacę 168,50 zł. za 
1 pokój z wspólną kuchnią (40 
mi 2 * * * * 7). Za odnowienie klatki scho 
dow-j oraz bramy wymagają

i IV; 9.20 — Koncert Ork PR: 10 — 
„Rozwój a żywienie”; 10.10 — Pie 
Śni ludowe Armenii; 10.35 — Muz. 
pop.; 10.50 — Fel. na tern, miedz.;
11 — „Klub 60”; 12.15 — Muz. ludo 
wa; 12.30 „Roln. kwadrans”; 12.45
— Muzyka; 13 — „Od Ikara do 
Łunnika”; 13.20 — „Margilandia”;
13.40 — Pieśni St. Moniuszki; 14 — 
Aud. dla klasy III, 14.20 — Mozai
ka poi. mel. rozr.; 15.10 — Postęp 
w gospodarstwie domowym; 15.20 
Radioreklama; 15.30 — W rytmie 
tan.; 16.05 — Nad Odrą i Bałty­
kiem; 16.25 — Muz. do sztuk tea­
tralnych; 17 — Z życia ZSRR; 17.30 
— Koncert; 18.05 — „Murat”; 18.25 
— Kurs jęz. ang.; 19 — Gra sekstet 
PR; 19.30 — Książki, które na was 
czekają; 20.26 — Sport; 20.45 — 
„Wieczorne spotkanie”; 21 — Wie 
czór rozmaitości: 22 — Z cyklu: 
„Opera w przekroju”.

PROGRAM II (POZNAŃ)
7 — Muzyka; 7.15 — Aud. dla 

dzieci starszych; 7.56 — Muzyka; 
8.36 — Koncert Ork. Mand. Łódź. 
Rozgł. PR; 9 — Muzyka symf.; — 
9.30 — Magazyn muz.; 10 — Duety 
instrumentalne; 10.20 — Aud. lit.; 
10.50 — Muz. operetkowa; 11.30 — 
Aud. akt.; 11.40 — W. Szebalin: 
Suita „Skowronek”, 12.15 — Tańce 
symf.; 12.30 — Mel. ludowe; 12.45 
— Kurs jęz. franc.: 14 — Koncert 
symf.; 14.55 — Informacje; 15.05 — 
J. Fryderyk Haendel- Koncert po 
dwójny B-dur na 2 zespoły; 15.25 
Program radiowy i telewizyjny; 
15.30 — Aud. dla dzieci; 16.05 — Ko 
mentarz akt. K. Łącznego; 16.35 — 
Fel. filmowy K. Kazirpierskiego; 
16.40 — Cykl: „Merkury z Placu 
Marka”; 17 — Echo Pomorza; 17.45 
— Reportaż R. Jankowskiego; 18 
— Aud. dla dzieci; 18.25 — Muz. 
i akt.; 18.50 — Tyg. fel. Redakcji 
Społecznej”; 19.05 — Uniwersytet 
radiowy; 19.15 — Fel E. Pietrzyka; 
19.30 — Wieczorny koncert życzeń; 
20.25 — „Pełnym głosem o spra­
wach młodzieży”; 20.45 — Sprawo 
zdanie dźwiękowe; 21.27 — Kroni­
ka sportowa; 21.40 — Do tańca gra 
orkiestra; 22.10 — Z cyklu: „No­
wości literatury światowej”; 22.40 
— Międzynarodowy Uniwersytet 
Radiowy; 23 — Wieczorna aud.; — 
23.40 — Melodie taneczne.

odemnie 300 zł. 5 ratach.
Jeśli nie zapłacę 230 zł nie do­
stanę pokwitowania. Czy słu­
sznie?

Red.: Najemcy, opłacający 
czynsz podwyższony, dopłacają 
ewentualną różnicę kosztów 
eksploatacyjnych i remontu 
bieżącego budynku, przypada­
jących na najemcę, o ile kosz­
ty te przekroczą 15 procent 
płaconego przez nich czynszu.

Do kosztów remontu bieżące­
go zalicza się również koszty 
malowania klatki schodowej.

K. poczta Przeźmirowo. 
Posiadam gospodarstwo rolne 
17 ha. Od grudnia choruję na 
gruźlicę i leczę się w Poznaniu. 
Słyszałam, że ten kto choruje 
na gruźlicę może otrzymać ulgi 
w podatkach. Wobec powyższe 
go 15 kwietnia zrobiłam wnio­
sek do Urzędu Skarbowego o 
umorzenie II raty podatku 
gruntowego. Do wniosku dołą 
czyłam zaświadczenie o mej 
chorobie. Dotychczas nie otrzy 
małam żadnej odpowiedzi.

Red.: Ulgi w podatku grun­
towym, może w wypadkach u- 
zasadnionych, stosować wy­
dział finansowy Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej. Ul- 

takie można przyznaćgi nadzwyczajnychprzypadkach
okoliczności istotnie osłabiają­
cych zdolność płatniczą podat­
nika. Celem odszukania złożo­
nego przez Panią podania o 
zastosowanie ulgi, radzimy Pa 
ni zwrócić się ze skargą do 
przewodniczącego prezydium 
PRN.

Ofiary wypadku 
czają się lepiej

Jak podawaliśmy we wczo­
rajszym numerze naszego pis­
ma, przy ul. Berwińskiego 
dwie uczennice szkolne uległy 
wypadkowi samochodowemu.

W późnych godzinach noc­
nych. połączyliśmy się z Kli­
niką Neurochirurgiczną AM 
przy ul. Przybyszewskie­
go gdzie leży Elżunia Dajer- 
ling. Według informacji leka­
rza dyżurnego, stan zdrowia 
dziewczynki nie budzi poważ­
niejszych obaw i już dziś moż 
na stwierdzić, że jej życiu nic 
nie zagraża.

Krysia Wojtas znajduje się 
w szpitalu im. Strusia. Stan 
jej zdrowia, po interwencji chi 
rurga znacznie się poprawił.

Jeszcze nie przebrzmiały echa 
wypadku opisanego wyżej a już 
notujemy drugi.

W godzinach południowych, przy 
ul. Warszawskiej 7-letni Andrze­
jek Chwielina zam. przy ul. Cze­
kalskie przebiegając jezdnię, 
wpadł prosto pod nadjeżdżający 
autobus. Chłopiec doznał poważ­
nych obrażeń lewej nogi i głowy. 
Przewieziono go do szpitala im.
Raszeji. (za)

Wyłączenie prądu
16 bm. w godz. od 7 do 15 nastą­

pi wyłączenie prądu dla dzielnicy 
Junikowo (ulice Żmigrodzka, Miś 
nieńska i przylegle).

IZzaźba -parkowa

N

Ł


